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Nigdy jeszcze nie było tyle utyskiwań, 
narzekań i złorzeczeń na stosunki panu­
jące w państwie, jak obecnie.

Najrozmaitsze bolączki i bóle trapią 
i nękają wieś, wywołując niezadowolenie 
i ferment.

Rozpatrzmy je po kolei, według ich do- 
kuczliwości i wagi dla bytu i przyszłości 
szerokioń warstwdudności wiej skiej. W imię 
sprawiedliwości zaznaczyć wypada, że nie­
które z tycli bolączek są nieuniknione i 
usunąć ich nie można.

Bardzo często żali się ludność na auto­
mobile, że pędzą jak szalone, konie płoszą 
się i bardzo łatwo o nieszczęście. Są tacy, 
co domagają się zakazu kursowania sa­
mochodów po gościńcach, zwłaszcza w dzień 
jarmarczny, inni żądają, by tylko w, ozna­
czonych przez władze godzinach mogły 
automobile przejeżdżać przez daną wieś.

Oczywiście żądanie takie jest niewy- 
koBaine, a jedynie można i należy się do­

magać, by szoferzy stosowali się ściśle do 
wydanych dla samochodów przepisów, a 
przekraczający owe — by ponieśli surową 
karę.

Są, niestety, inne i to rozliczne bolączki, 
na które ludność słusznie się żali i sarka, 
a które absolutnie miejsca mieć nie po­
winny.

Weźmy typową bolączkę — podatki. 
Z nieb.cznemi wyjątkami, ludność wiejska 
nie występuje przeciwko podatkom, jako 
takim, ale oburza ją nierównomierny roz­
dział podatków i częstość tychże.

Chłop-rolnik ma raz do reku dochód 
z rob, o ile grad, posucha, słota, wylewy 
lub inne klęski elementarne nie zniszczą 
owoców jogo pracy, powinien więc raz, 
najwyżej dwa razy do roku płacić pedatki, 
jak to było przed wojną. Obecnie przycho­
dzi mu płacić najróżnorodniejsze rodzaie 
podatków, niemal co tydzień, inacze, egze­
kucja, odsetki zwłoki i t. p.
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Stan to nieznośny i słuszne wywołuje 
rozgoryczenie na Sejm i Rząd.

Obowiązkiem Seimu jest przystąpić có­
ry chlej do komasacji podatków, uprościć sy­
stem podatkowy w Polsce, niesłychanie 
zawiły i biurokratyczny, jak w żaJnem 
chyba innem państwie.

Bolączka podatkowa, a»ekuracyjnego 
przymusu, opłat targowych i wiele wiele 
innych, ustąpić muszą przed bólami wsi, 
a wśród tych bólów jest jeden najstra­
szniejszy, który zubożył wieś doszczętnie 
i jest główną przyczyną szalonego, wciąż 
wzrastającego bezrobocia ± całego kryzysu 
gosnodarczego w Polsce.

Ból ten, to owa nlewspółmierność mię­
dzy cenami produktów rolnych a wytwo­
rów przemysłowych. Fabryki stają, codzień 
przybywa setki bezrobotnych, mamy w Pol­
sce około 370 tysięcy bezrobotnych, za­
siłki dla nich wynoszą 12 milionów złotych 
miesięcznie — fabrykanci tłómaczą się tern, 
że mają nadmiar towarów.

W Polsce hiperprodukcja towarów?!!! 
W tej Polsce, gdzie ludność chodzi naga 
i bosa, i gdyby zapewnić każdemu oby­
watelowi na wsi jednę koszulę i jednę pa­
rę butów, w każdy powiat trzebaby wy

i
słać po kilkadziesiąt wagonów z odzieżą 
i z obuwiem, me licząc innych towarów 
niezbędnie dla rolnika potrzebnych.

Nie mamy bynajmniej nadmiaru to­
warów, tylko mamy nadmiar do kija że­
braczego doprowadzonych obywateli na 
wsi, właśnie przez tę nieszczęsną i łajda- 
cką politykę rządu Grabskiego, który zam­
knął granicę dla wywozu produktów rol­
nych, wskutek czego ceny produktów rol­
nych pozostały daleko w tyle poza cenami 
na rynku światowym — natomiast ceny 
produktów przemysłowych przekraczały 
nawet ceny światowe.

W ren sposób- utworzyły się »nożyce«, 
które zupełnie pocięły, egzystencję ludno­
ści ws; , a teraz grożą państwu. I dlatego 
nictylko w interesie wsi, lecz z konieczno­
ści państwowej, ze względu na przyszłość 
Rzeczypospolitej, nożyce te musi się zam­
knąć, rozbieżność między cenami /• odu- 
któw rolnych a wytworów przemysłowych 
usunąć, a gdy ten wielki, serdeczny ból 
wsi znnmie, wtedy dopiero zacznie się na­
prawdę sanacja życia gospodarczego i 
wszelkiego innego w Polsce.

Jan Brudacki.

Obiady Zarządu Gkr§gowsgo F, 3, L. „Piast* w Krakom,
Dnia, 15 lutego b. r. odbyło się w Krakowie po- 

tiedzejif Zarządu okręgowego pod przewoduietwem pre­
zesa W. Witosa, przy pełnym udziale puslów i senato­
rów, prezesów powiatowych, oraz członków Zarządu 
okręgowego z całeuo wojewóJztwa krakowskiego.

Referat polityczny wygłosił prezes Witos, zaś eko- 
ncmiczno-gospodurczy, poseł Władysław Byrka.

Po referatach rozwinęła się żywa dyskusja, w któ­
rej zabierali głos prawie wszyscy uczestnicy.

Wynikiem obrad były następująca jednomyślnie 
uchwalone rezulucje:

1) Zarząd okręgowy P. S. L. „Piast'* wojewódz­
twa krakowskiego, wyraża Prezesowi Stronnictwa i Kin 
bow: parlamentarnemu pełne uznanie za dotychczasową 
pracę dla dobra państwa i Indu, a w szczególność1 
akceptuje w zupełności 'stanowisko Klnbu wobec rządu 
Grabskiego, które u oprowadziło do upadka tego rządu 
oraz do utworzenia rządu koalicyjnego

2) Wzywa Klub P. S. L., by dołożył wszeikich 
starań w kierunku sanacji życia gospodai czego i spo­
łecznego w państwie przez:

a) zrównoważenie budżetu zapomocą bezwzględnych 
oszczędności, zuiesienia wszelkich ograniczeń hamują­
cych pracę i prodakcję w Polsce.

-  b) z uwagi na to, że ciężki stan obecny wywołała 
w dużej mierze błędna, nieprzychylna i krzywdząca 
rolnictwo polityka poprzedniego rządu, która dopiero 
obecnie, dzięki ministrowi drowi KierniKOwi uległa zmia­
nie na korzyść rolników, wyrażając uznanie ministrowi 
drowi Kiernikowi zwraca się do niego, by mimo rozlicz­
nych przeszkód i trudności wytrwał na obranej drodze 
i zapewnił rolnictwu należne mu miejsce w państwie 
i by otoczył szczególną opieką drobne warsztaty rolne

3) Zarząd okręgowy domaga się dla rolnictwa 
długoterminowego kredytu.

4) Zarząd okręgowy wzywa przedstawicielstw!! 
parlamentarne P S. L., aby na terenie seimowym przyśnie* 
szyło opracowanie ustawy o odpowiedzialności zarówn< 
karnej, jak i cywilnej urzędników za wszelkie szkodj 
przez niedbalstwo, opieszałość lata złą wolę w czasu 
ich urzędowania spc wodowane.
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W  ubiegłym tygodniu odbył Sejm dwa posie­
dzenia.

Na porządku dziennym, jak zwykle icała litanja 
spraw, wśród nich najważniejsze:

'Przecie czytanie p-ojektu ustawy o stosunkach 
Błużbowych nauczycieli t. zw. pragmatyce nauczyciel­
skiej, ustalającej prawa, i obowiązki nauczycieli.

Trzecie czytanie ustawy o opłatach stemplowych.
Zwykłą koleją obie ustawy pójdą, do Senatu, o ile 

Senat poczyni poprawki, wrócą do Sejmu, Sejm popraw- 
ki przyjmie, lub odrzuci i wówczas ustawami tema 
zwłaszcza stemplową obszerniej snj zajmiemy, jako, że 
owa zawiera wiele postanowień, które koniecznie po­
winna znać ludność wiejska, by nie ponosić smutnych 
następstw nieznajomości ustawy.

Ponadto komisja skarbowa miała złożyć sprawo­
zdanie o  przedłożeniu rządowem tw spiawie zmiany 
i uzupełnienia ustawy z dnia 11 sierpnia 1928 r. o  po­
datku majątkowym.

Przedłożenie to ma l  ardzo doniosłe znaczenie.
Według ustawy z 1923 r. podatek majątkowy 

miał przynieść państwu w 3 latach 1 miljard zł. Oka­
zało się, że społeczeństwo me m<«e zapłacić tak znacz­
nej sumy w tak krótkum czasie, i  dlatego rząd przędło-: 
żył newalę dio tej ustaiwy, w  której proponuje ściągnąć 
od rolników 150,000.000 zł, od przemysłowców 
.188,000.000 zł, od kupców 09,000.000 zł.

Art. 4 postanawia, że w  wypadkach, gdy kwoty 
wpłacone przekraczają całą należność podatkową, po­
wstałą nadpłatę zaliczy się z urzędu na poczet innych 
podatków. A  ponieważ chłopi przeważnie zapłacili wię­
cej .liż się należało, dlatego onlby skorzystali z tego 
postanowienia, natomiast Obszarnicy, którzy uchylali 
się od płacenia musieliby zapłacić przypadające na nich 
sumy wraz z procentem.

Ściąganie podatku majątkowego w pierwotnej 
wysokości —  jak się już dało chkpom we zna,ki, tak 
może ich do reszty dobić.

Innego zdania są filozofowie z „Chłopskiego 
Stronnictwa", jiakoto Soicha, Berek, Pluta., Bryl.

sprzeciwiają się obniżeniu podatku majątkowego, 
przypadającego na rolnictwo, twierdząc gfopiio i nie­
prawdziwie, że chłopi swój podatek zapłacili, a przez 
obniżkę robi cię prezent obszarnikom, którzy podatku 
majątkowego nie po^daciM. Oczywiście należy bez­
względnie ściągnąć od wielkiej własności zaległo raty, 
Chłopom niesłusznie pobrane raty zaliczyć na podatek 
grunUstwy, ale żeby domagać się dalszego obciążania 
i jłoiotwa na to trzeba być głupcem, lub szalonym,

Bicie w pulpity, tupanie nogami z tego powodu, 
i cały L-en rwmark, jaki „Chiopsikie Stronnictwo" 
z X>owcdu pizedłożenią rządowego urządziło w  Sejmie 
położyć należy nâ  karb dzikość* i narbanzylistwa, jakie 
oprały sobie siedzibę w tern stronnictwie,

W tym samym dniu *. j. 12 lutego b. r. to „Chłop­
skie Stronnictwo" wespół z radykalną partją Woje­
wódzkiego urządziło koncert wycia, gwizdów, bezczel­
nych wymyślań na rząd z racji zafeuraeń, gię wyj 
darzyły n Kaliszu.  ; *

Magistrat miasta Kalisza, zamiast zadarmo pla-' 
clilć bezrobotnym zasiłki, postanowił im dać pracę i za 
pracę płacić przeciętnie po 3 zł uziemue, kawalerom 
mniej, żonatym więcej. Nie podobało się fo bezrobot­
nym, bo wszak daleko Wygodmi°j za próżnowanie brać 
pieniądze, wpadli do magistratu, poniszczyli urządze­
nie,' poranili burmistrza i Miku policjantów. Stewom 

1 bandytyzm i chuligaństwo.
Od czegóż jednak komunistyczna trakcja, od cze­

góż pan Wojewódzki, Bryl, Dąbski? Ujęli się za „bie­
dnymi" bezrobotnymi, domagali się sprawozdania td 
ministra spraw wewnętrznych, a kiedy ten stanął 
sv obronie ładu i porządku, Wojewódzki, Pawłowski, 
Bałlii. podnieśli ryk, jakby ich ze skóry obdzierano.

Part je robotnicze siedziały cicho —  wiedząc —■ 
że to co zrobili bezrobotni w Kaliszu byk skandalem, 
a tylko chłopskie partję szał wściekłości ogarnął. Nic 
dziwnego —  w loży dyplomatów siedział przedstawiciel 
poselstwa sowiecki ago w Warszawie, —  bolszewicy wy­
wołali całe zajście w Kałuszu, a ponieważ p. Wojewódz- 
M i Bryl byli w  gościnie w Moskwie, za tę gościnę trze­
ba się było odwdzięczyć. Padł rozkaz z góry:

Ryczeć, wrzeszczeć, złorzeczyć prawu i rządowi 
polskiemu .Korne służki, lokaje poselstwa bolszewic­
kiego wrzeszczeli, ryczeli i złorzeczyli

Tale rozpoczął się pierwszy występ „Stronnictwa 
Chłopskiego" w Sejmie. i

Co r.aieży wiedzieć o ustawie 
o wykonaniu reformy rokei.

Nowia ustawa o wykonaniu reformy rolnej zorała 
ostatecznie uchwalona dnia 28 grudnia 1925 r., a po 
ogłoszeniu jej w „Dzienniku Ustaw", obowiązuje od 9 
stycznia 192(5 r.

Nowa ustawa zasadniczo różni się, od dawniej usta-: 
■wy o reformie rolnej tern, że właściciele danych mająt­
ków mają okres przejściowy, w którym obowiązani są 
dobrowolnie, z wolnej ręki, parcelować. O iie tej parce­
lacji w oznaczonym czasie nie przeprowadzą, to Okręgo­
wy Urząd ziemski, jako władza państwowa, przystępuje 
do przymusowego wykupu. A  zatem dobrowolna parce­
lacja jednak pod kontrolą Urzędów ziemskich jest za­
sadniczą różnicą między obecną a cLawną ustawą r-dną.

Cala ustawa rolna dzieli się na 11 działów. Dział i 
obejmuje: 1) zapas ziemi, 2) roczny kontyngent parce-" 
laeyjny, 3) przymusowy iwykup, 4) oszacowanie przy­
musowo wykupionych majątków i wynagrodzenie za te 
majątki, 5) likwidacja stosunków służbowych i dzier­
żawnych, 6) parcelacja, 7) cena sprzedażna przy parce­
lacji, 8) pomoc finansowa dla nabywców- " parcelacji, 
9) parcelacja najątków związanych stałemU ogranicze­
niami własności, 10) przepisy przejściow-e, 11) przeuisy 
końcowe.

Zapas ziemi przeznaczony na przeprowadzenie re-( 
formy rolnej stanowią nieruchomości ziemskiep będące 
własnością skarbu państwa, drugie —  majątki t. zw. 
martwei js ęki (duchowne, trskupie, kapitulne, klasztorna 
pletmńsMe i kościelne), które mają być parcelow-ana 
zgodnie z konkordatem czyli układem ze Stolicą Apo­
stolską, trzęcio pieruichioimości ziemskie innych wyznań.
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czwarte — dobra instytucyj publicznych z wyjątkiem sa 
morządowyeh, a w szczególności dobra fundacyj, wre­
szcie wszystkie nadwyżki ponad ustawowe maksimum, 
które mus: być po'zostawi'oine właścicielowi. Z dóbr pry­
watnych przeznaczone są na cele parcelacji wszystkie 
grunta ponad 180 ha (310 morgów) iw okręgach zaś prze 
myślowych ustawowe maksimum wynosi 60 ha, na kre­
sach'zaś maksimum wynosi 300 ha. Działaniu reformy 
rolnej nie podlegają lasy, wody, sady, drogi i tereny 
zabudowane.

W majątkach, które mają rozwinięty przemysł 
rolniczy, lub są hodowlane, względnie nasienne, może 
być pozostawione właścicielowi więcej aniżeh 180 ha. 
1 ’(ak. w majątkach, które przed l-s-zym stycznia 1925 r. 
posiadały i posiadają czynne lub w odbudowie będące 
gorzelnie, krochmalnie lub płatkarnie, można pozosta­
wić obszar 4-kro-tnie wyższy, jaki był zajęty pod plan­
tację ziemniaków w roku 1923 lub 1924, względnie 
1914 r. Obszar ten jednak nie może być wyższy ani-Mi- 
350 ha.

W  majątkach, które przed 1-szym stycznia 1925 r. 
prowadziły i prowadzą intensywną produkcję buraków 
cukrowych, można pozostawić 0-krotny obszar, jaki był 
zajęty pod plantację buraków 1923 i 1924 r. lub 1914 r. 
przyezem obszar ten najwyżej wynosjć może 700 ha. Po­
nadto można pozostawić znaczniejszy obszar, w któ- 
lym są wysokie kultury rolne i melioracje rolne, 
w szczególności gospodarstwa nasienne lub hodowlane. 
O takich wyłączeniach decyduje minister reform rolnych 
w porozumieniu z ministrem rolnictwa i P, P. Ogólny 
r-hszar tych nadwyżek pozostawionych właścicielom po­
nad ustawowo maksimum, nie może przekraczać w całej

Pr?3!f»ówisnlf san. Jakoba Bujni
na w a j jl l  Staszicowskim w Giąi:o?zcwie dnia 22 stycznia ii, m,

.,A cześć poczciwego czieka, 
pójdzie1 od wieka do1 wieka".

fPsalm Daw:d'a). x
Nie pomylił się prorok Pański, mówiąc tak o czło­

wieku poczciwym i zacnym, bo wszystkie narody oświe­
cone, wcześniej czy później uznają i czczą zasługi tych 
mężów, którzy żyjąc pracowali nad uszczęśliwieniem 
bliźnich. N e prędko ogłaszają kogoś za świętego, 
a świecki mąż musi sporo lat czekać na uznanie swych 
zasług. Przeęiwnie tak zwykle bywa powszechnie, że 
za żywota każdy niemal naród, tłucze swych wielkich 
ludzi, niby orzechy miotem, aby z nich wydobyć ziar­
no którem się żywi. A jeżeli który naród, to nasz pol­
aki gorliwie i bezwzględnie, powiedziałbym nawet niesu 
miennie, tak z zasłużonymi ludźmi za życia sobie postę­
puje. I sluusznie wyrzucał narodowi nasz,emu poeta pi- 
eząci^.Wasz to obyczaj cierniem w życia ciągu, po 
śmit roi laurem wieńczyć na posągu“ ! Nić też dziwnego, 
że nasi większej miary ludzie żyli, żyją i umieją zagra­
nicą, gdzie ich obcy lepiej ocenić i uczcić umieją, siż 
swoi. do których słusiznie możno powiedzieć: „Cudze 
chwalicie, swego nie znacie, sami nie wiecie co posia- 
dae;o“ I I słusznie p Raczkowski w swvm utworze

Rzeczypospolitej Polskiej 550.000 ha. Właściciele, któ-i 
rzy pragną mieć pozostawiony wyższy ohsznr ziemi, mm 
szą wykazać, że mają gospodarstwa t. zw. kwalifikowa­
ne. Ustawa rolna przeznacza roczny kontyngent w ca­
łej Rzeczypospolitej Polskiej 200.000 ha, które mają być 
rozparcelowane. O ile w ciągu roku nie zostanie rozpar­
celowana ta ilość ziemi wyznaczona w danym okręgu* 
w powiecie, lub grupie' powiatów, to minister reform 
rolnych wnosi na Radę ministrów wniosek, które to ma­
jątki imiennie oznaczone mają być bezwzględnie przy­
musowo rozparcelowane. Ten wykaz imiennych mająt­
ków musi być ogłoszony w „Dzienniku Ustaw’“  każdego 
roku najpóźniej do 8 styiozwa. Właściciele więc imien­
nie wykazani do parcelacji? mają obowiązek do 1-go 
grudnia najpóźniej przeznaczony obszar rozparcelować
0  ile tego do 1 grudnia danego roku nie uczynią dobro­
wolnie, to wtedy Okręgowy Urząd ziemski przystępuje 
do wykonaińa przymusowego wykupu. Ną,jpierw ustala 
obszar, który ma być zajęty, następnie szacuje ten ob­
szar i przedkłada wniosek co do wysokości wynagrodze­
nia za przymusowo wykupioną nieruchomość Okręgo- 
wrej komisji ziemskiej, a następnie wpłacając właścicie- 
Jowii część naleźytości obejmuje w posiadanie dana' 
gTiinta i prowadzi parcelaoję^tychże z urzędu.

A  więc na okręg krakowskiego okręgowogo Urzę­
du ziemskiego, który obejmuje całe województwo kra­
kowskie i część województwa lwowskiego Rada mini-) 
strów uchwaliła imienny wykaz tych właścicieli, którzy, 
w poszczególnych powiatach muszą rozparcelować do(
1 grudnia 1926 r. 5.000 ha. Imienny ten wykaz oznacza) 
ile i z jakich majątków dany właściciel musi rozparce­
lowani Ten wykaz imienny majątków jest ogłoszony]

x 1
ostatnim mówi, że my Polskę kochamy, umomy ginąć! 
za Nią, ale żyć z sobą zgodnie w Niej nie umiemy $  

Nie zachwycam się tern, że aż starostwo nam przy­
pomina zbytecznie, że trzeba uczcić pamięć ks. Sta­
szica, to dla- Gręboszowa było zbytnie, ale czas naj­
wyższy. ażeby kto jak kto, ale cldopi polscy pamiętali 
o tych mężach, którzy w przeszłości szczerz® 
pracowali nad poprawcą ich dlołi, bo na dzisiejszych, czaa 
później nadejdzie. A  jeżeli na taka wdzięczną pannę.ć! 
od chłopów zasłużył, taki król polski Kazimierz Wielki* 
który:za swą opiekę nad ludem, zwmn pogardliwie „kró­
lem chłopów", jeżeli na taką wdzięczną pamięć u chło­
pów zasłużył Kościuszko i kis. Piotr Skairga, to my pol­
scy chłopi "mamy święty obowiązek wiedzieć co on dla| 
nas zrobił i za to czcić Jego paimięć. ; i

Ś. p. ks. Staszic, to jedna z najpiękniejszych po­
staci, jakie Polska wydala przez wszystkie wieki swegd 
istnienia, jedno z najszlachetniejszych serc, jakie kiedy­
kolwiek biły na ziemi polskiej, u ich najserdeczniejszych 
synów, jeden z największych Polakowi A  krótko mówiąd 
to cała Jego wielkość zasadzała się na tern; że był ubo­
gich chłopów bratem!

Urodził się w mieście Pile w Wielkopolsce w r* 
1755 z zacnej rodźmy mieszczańskiej. Matusia chcąc goj 
mieć księdzem, od dziecka już stroiła go w duchowną 
sukienki, aby Staś się do tego stanu przyzwyczajaj 
Skończywszy nauki w Polsce nie poprzestał na tem, alt 
wyjechał za granicę, aby u Francuzowi Szwajcarów*'
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w „Dzienniku Ustaw11 z dnia 9 styczniif'4926 r. Ponadto 
Rada ministrów uchwaliła, aby w 192G r. był rozparce­
lowany kontyngent w wysokości 8 000 ba. O ile ten kon- 
tyngent 8.000 ha imiennie nieoznaczony, nie zostanie 
hoizpareelowmny dobrowolnie do dnia 1 listopada 1926 r. 
,to wtedy Pada ministrów na wniosek ministra reform 
rolnych uchwali wykaz imienny tych wszystkich wła­
ścicieli, którzy muszą, rozparcelować w r. 1927 łącznie 
taką ilość ziemi, aby wynosiła razem dobrowolnie roz­
parcelowana 8.000 ha. I znowu wykaz ten Imienny musi 
Łyć^o,głoszony do dnia 10 stycznia następnego roku, 
t. j. 1927. W okręgach, gdzie są dobra państwowe, 
względnie majątki państwowego Banku Rolnego, musi 
być rozparcelowany pewien kontyngent tych majątków.

(Dokończenia nastąpi).

2£*aezn©ść Brzesko 2
Zawiadamia się, ie  knncelarja adwokacka dra Kiimec- 

kiego w Brzesku udziela wszelkich porad prawnych, inter- 
wencyj dla niezamożnych w piątki, od godz. 1 0 — 2 popol. 
bezpłatnie. W spółpracę w kancelarji objął dyr. Jakób W itek.

Sckrełarjat P. S. L. 10 Brzesku.

Baczrośe Przemyskimi
W  piątek, dnia 23 luteya b. r. odbędzie się w Prze- 

myślą, w sali magistratu, o godzinie 12 w południe,1 po 
wiatowy Zjazd deienatów i mężów zaufania P. S. L.

Referat o sytuacji politycznej i gospodarczej 
wygłosi poseł Gruszka.

Ze względu na ważność spraw, prosimy o jak naj­
liczniejsze przybycie. Zarząd pow. P. S. L.

Anglików i Niemców nabyć tej wiedzy; której wtedy 
•W Polsce nie było. A posłuszny swej mat,co przyjął świę­
cenia kapłańskie. Wszedłszy jak to mówią w szerszy 
świat w Polsce, cóż tam znalazł? Oto co pisał: Znala­
złem przed sobą zapory nieprzystępne w każdym stanie, 
i\v duchownym wojskowym i cywilnym... zrodzony z tak 
Łacnych i cnotliwyli rodziców', przecież wszędzie 'wsty­
dzić się musiałem swego urodzenia, -wszędzie je zna­
lazłem okryte iwagardą, odrzucane od czci, od urzędów, 
60 ziemi11.

Zastał w Polsce dwie klasy narodu, jedną tonącą 
w zbytkach i roz,pnfć;e,,a drugą w bezbrzeżnej nędzy!

Postanowił sobie za wzorem Chrystusa Tana słu­
żyć tym miljonom nieszczęśliwym nie samem słowem, 
które nic nie kosztuje, ale czynom; widział, że czas naj­
wyższy stanąć otwarcie za sponiewieranym chłopem 
i między mnemi napisał znane dzieło: .,Przestrogi dla 
Polski11. Podziwiać trzeba odwagę ks. Staszica czyta­
jąc to dzieło, jeżeli się pomyśli, jacy to potentaci wte­
dy byli, jaka u nich pycha i zarozumiałość.

Wiem, żo tu w pośród słuchaczy ledwo parę osób 
En,a to dzieło, a reszta o niem nic nie wie; pozwolę sobie 
przytoczyć pokrótce ważniejsze ustępy z tegoż pcmni- 
fcowego/a tak chłopom życzliwego dzieła. Oto jak 
przedstawit obraz niedoli chłopskiej: „Pięć części naro­
du polskiego stoi mi przed oczyma. Widzę mil jony stwo­
rzeń, e których jedne wpói nago chodzą, drugie skórą, 

Îbio ostrą siermięgą lokryle, wszystkie wyschło, znę-

i

Kresy 
prd gzttaiutarem P. i .  L
Likdsii©ść kresowa entuzjastycznie 

przyjmuj© prezesa Witosa.
Mimo wichrzeń antypaństwowych agitatorów 

i wyzyskiwania różnic narodowościowych na kresach, 
idea zgodnego współżycia" Ukraińców,.' Białorusinów 
z Polakami pod skrzydłami Rzeczypospolitej zapuszcza 
coraz silniejsze korzenie w masach ludowych. Trzeba 
tylko umiejętnej i rozumnej pracy. Dnia 2 b. ni. przy­
był do Dubna prezes Witos. Na cześć gościa ludność 
postawiła u wjazdu do miasta wielką bramę triumfalną. 
Wielkie tłumy okolicznej ludności polskiej i ukraińskiej 
wyszły na spotkanie. Prezesa Witosa witano ze sztan­
dar ami i wznoszono na jego cześć gromkie okrzyki.

Z Dubna prezes Witos udał się do niektórych 
gmin. I tu jak w mieście ludność wsi: polska i ukraiń­
ska witała go wprost entuzjastycznie, wychodząc na 
spotkanie ze sztandarami ora/*, ustawiając wielkie bra­
my triumfalne. Odbyte wielkie zgromadzenia podczas 
pobytu p. prezesa Witosa wpłynęły na wzmocnienie na­
strojów państwowych wśród miejscowej ludności.

Znajdzie czemu przy ganić, kto nie upatruje tylko 
aby przyganii czemu. Złemu oku, złe się wszystko wi­
dzi, kto sam nic nie robi, cudze sprawy rad szacuje 
(krytykujej.

dzmałe, obrosłe, zakopciałe, oczy głęboko w głowią 
zapadłe, dycha wiciznemi plioiisdami bezustannie robią; 
posępne, zadurza,łe j głupie, mato czują, i myślą, —  to 
ich największą szczęśliwością, ledwie w nich dostrzec 
można duszę rozumną. Ich zwierzchnia postać z pierw-* 
szego wejrzenia więcej okazuje podobieństwa do zwie­
rząt, niżeli do człowieka. Chłop —  ostatniej wzgardv na 
rapsko mają. Tych1 żywnością jest chleb z śrótu, a przez 
ćwierć roku samo zielsko, napojem wroda i paląca 
wnętrzności wódka; tych pomieszczeniem są lochy, czyli 
trochę nad ziemię wyniesione szałase, słońce tam nie ma 
przystępu, są tylko zapchane smrodem i tym dobrotli-. 
wym dymem, który, aby podobno mniej na swoją nę­
dze patrzałi, zbawia ich światła, aby mniej cierpieli,
i w dzień i w nocy dusząc, ukraca ich życie mizerne, 
a najwięcej w niemowlęcym wieku. W  tej smrodu i dy­
mu ciemnicy, dzienną pracą strudzony gospodarz na 
zgniłym barłogu spoczywa; obok niego śpi mala a naga 
dziatwa na tern samem legowisku, na którem krowa 
z cielęciem i świnią z prosiętami leży... Dobrzy Polacy! 
Oto rozkosz etj części ludzi, od której los waszej Rze­
czypospolitej zawisł. Oto człowiek, który nas żywi, oto 
stan rolnika w Polsce! Tu kiedy sobie pomyślę, żem Po­
lakiem wstyd mię dalej mówić, kiedy sobie przypomnę 
żem człowiekiem, porywa mię rozpacz i zgroza! W  pó­
łśrodku chrześcijan takie okrucieństwo! Tyrani, bluź.ner- 
cy! Kio lękacleż się, iż spełni się nakoniec miara niepra­
wości waszych? Jeżeli Bóg jest sprawiedliwy, nie może



[rCrla skrzyła" pnsłr Sanojcy,
'  ! Silne, a uzasadniout zdziwienie wy wotało swego 

■ czasu Postanie cię dra Putka i J. Sanojcy ze Stapiń- 
BKim,
p Wszak „mistrz** publicznie głosił, że T)0 jego (Sta- 
pińskiego) śmierci dr Putek stanie ua czele mchu lu­
dow ego Sanojcy zaś oddał do zupełnej i swobodnej dy­
spozycji „Przyjaciela Ludu“ , mimo, że tenże w ypły ­
wał tamże tasiemce niesłychanych bredni i baia- 
muctw, jako że ma umysł bałamutny, chaotyczny, nie­
chlujny.

Nic też dziwnego, że najbliżsi przyjaciele Putka 
i Sanojcy wyrzucali im niewdzięczność wobec Stapiń- 
skiego, na co ci publicznie oświadcz ab:

„Stapiński przekreślił się, to trup polityczny —  
nazwisko jego to śliwka rzucmin w go..., z takiem na­
zwiskiem nie ujedzie w Polsce daleko*4.

Mieli zupełną słuszność, cala Polska, oprócz gar­
stki zacofańców i cbalamueonych jest tego samego zda­
nia;

Przed paru tygodniami ten sam Sanojca ogłosił 
w tymże samym „Przyjacielu Ludu ‘ radość z powrotu 
pod sztandar Stapińskiogo, twierdząc, że zroiwu urosły 
mu orle skrzydła u ramion.

Jakże szczęśliwe to „Chłopskie Stronnictwo**, ma 
takiego wspmafcgo orła —  Józef Sanojca się woła. — 
Orzeł ten zapewne czytał w „Weselu** Wyspiańskiego, 
co mówi gospodarz Czepiec o odach.

Jeśli zapomniał to mu przypominamy:

w oczach Jego być większej zbrodni nad zbrodnię wa­
szą. Mac;eż wy miłość Ojczyzny? Nie oby wńtelami, ale 
nieprzyjaciółmi Ojczyzny jesteście! Więcej szkodzicie 
temu krajowi, niżeli szkonzłli Szwedzi, Niemcy. Tui ey 
i Tatarzy! Tych okrucieństwa padało na niektórych 
1 skończyło się w lat kilka, wasze okrucieństwo mię­
ty Ik o trapi żyjących.., Opamiętajcie się!... Oddajcie czło­
wieka Bngu, oddajcie cziuwiekowii pralwo!... Od czasów, 
podobnych słów ks. Skargi, wielmoże dwa stany pol­
skie, podobnych słów nie słyszały! Taki star, był na­
szych naddziadów przed stu laty, tak chłopi wyglądali, 
,taka była ich szczęśliwość! Aże poprawa ich doli w  pier­
wszym rzędzie zależała od duc-how ień&twa, to też ś. p. 
ks. Staszic, tak się do niego odezwał: „Przezacne ducho- 
jwieństwio! Ty jesteś tłumaczem tyeli praw, które Bćg 
każdemu człowiekowi odda  ̂ które mają człowieka zbli­
żyć do człowieka., nie czynić go uciemdężycielem ludz­
kości, albo nieprzyjacielem pl< mienia ludzkiego.

Kocha] Twojego bliźniego, jako siebie samego, 
a Boga nart wszystko, oto duch tej najświętszej nauki, 
którą sam Bóg przyniósł z nieba i złożył w ręku wa­
szych. On przy niej dał sie umęczyć i umarł. Jeżeliście 
ydemymi uczniami Jego, w  ogłaszaniu tej prawdy, nic 
,was fałszywymi czynić me powinno, ani bogactwa, am 
godności, ani śmierć sama. Mówcież więc do Polaków, 
i  9 ten nie jest chrześcijaninem, ten nie żyje podług nau­
ki Zbawiciela swojego, kto z jakiejkolwiek przyczyny 
^apjrzęęjza .drugemu człowiekowi spiawmdliwcść, mał-

„Ptak ptakomi nie jednaki, 
człek człekowi nie dorówna, 
dusza duszy zajtzy (w oczy 
nie polezie orzeł w g....“

A ty orle Sanojco gdzieś jjoszedl?
Takiś ty orzeł!
Pośmieciuch jesteś, dudek śmierdzący, pub acz no­

cny, nietoperz, co wszędzie mrok i zamęt sprowadza, 
trzyma się ruin, zwalisk, zaułków.

Taki orzeł w sam raz się nadaje do gawroniego 
gniazda zwanego „Chłopskiem Stronnictwem**. —

„Staropolska** gościnność 
eosła Bryla, Pluty i towarzyszy.

Bolszewicy ugaezezali wycieczkę posłów (peżal 
się Boże) polskich suto i wystawnie.

Dosyć narabowali złota i drogich kamieni swym 
obywatelom (burżujom), mają za co hulać i wystawne 
urządzać dla gości biesiady.

Bryl nie pozostał dłużnym. Wprawdzie pana tego 
nic oprócz majątku nie łączy z Polską, ale gościnno­
ści staropolskiej odmówić mu nie można.

Uto po powrocie do Warszawy, wydal \we wspania­
lej sali hotelu Europejskiego uroczyste pizyjęcie na 
cześć posła sowieckiego w Warszawie, Wojkowa i jego 
orszaku.

Lewicowe gazety warszawskie „Expre,sy‘* i „Czer­
wone Kurierki** zachwycają się szczod ością Bryla, Plu

żeństwo, wolność przyrodzoną i własność! Jeżeli nau­
czacie inaczej, nie uczniami Chrystusa jesteście, ale 
zdrajcami rod-aju ludzkiego jeutećcie! Jeżeli pod naj- 
ćwiętszem imieniem Jezusa, łaikomcy, oszczercy, dumni 
uspra wiedliwiaoie niewolę, —  oto słuchajcie i zadrżyj­
cie: Opadnie niewinna krew Zbawiciela.. Człowieka na' 
glo-wy wasze, i potępi wais“ !

A cóz p«wiedział dumnym magnatom? Słuchajcie! 
„Bowiem, kto mojej ojczyźnie szkodził; z samych panów, 
zguba Polski!,.. Kto na sejmikach uczy obj watela zdra­
dy, podstępków, podłości, gwałtu? Kto niewinną szlach­
tę najpoczciwilej i najszczerzej swojej Ojczyźnie życzą­
cą, osizukuje, proekpujt i rozpija? Panowie! Kto od! 
wieku robił nieczynną władzę prawodawczą rwał Sej- 
my? Panowie! Kto sądowe magistratiiry zmienił w tar­
gowisko spra1viedliw'ości, albo w plac pijaństwa, prze­
kupstwa, przemocy? Panowie! Kto koronę kupował? 
Panowie! Kto koronę sprzedawał? Panowie! Kto woj­
ska obce do kraju sprowadzał? Panowie! Tak jest! Pa­
nowie, przyprowadzili kochaną Ojczyznę do tego sto­
pnia upadku słabości i wzgard y, z której ją dzisiaj z ta­
ką trudnością, dla przeszkody tychże panów sama szla­
chta dźwiga... Oitaizują to najlepiej czem są panowie te 
przy rozbiorze kraju od nich wyrzeczone słowa: „Niech 
się dzieje z krajem co chce, ja to wiem, i i  zawsze, 
w mojej wsi będę wójtem**.

(Dokończenie nastąpi).
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Iły, Wojewódzkiego, którzy nie szczędzili kosztów, żeby 
tylko „dostojnych14 gości uczcić należycie.

Nastrój m  sali p uoował serdeczny i  przyjaciel­
ski-

Poseł Pluta wyróżnia! się senatorską powagą
i szlachetnością oblicza, jako, że szlachetność i szcze­
rość przyniósł ze sobą na świat, poseł Berek i Socha
usługiwali do sroiu, a Bvyl wygłosił morwę kandydacką 
na komisarza bolszewickiego w Polsce, o ile nda mu 
się przeszczepić wzniosie zasady i hasła bolszewickie 
na w Leś polską.

Raził jedynie brak srebrnego nakrycia, noży wi- 
idelcy i łyżek.

Zarząd Hotelu europejskiego wymówił się od
srebrnego nakrycia w myśl przysłowia: Strzeżonego
Pan Bóg strzeże44.

I

W  driu 8 lutego 1926 r. pod przewodnictwem p. 
ministra rolnictwa i dóbr państwowych dra Kiemika 
odbyło się w ministerstwie posiedzenie w sprawie iwy- 
iwozu zagranicę zwierząt i surowtoów zwierzęcych.

Minister, -zagajając posiedzenie, zwrócił uwagę na 
ważność wywozu zwierząt zagranicę, który to eksport 
stanowi 15% całego eksportu polsaiego. Specjalny ra- 
icisk minister położył na konieczność jaik najściślejszego, 
przestrzegania wydanych zarządzeń, mających na celu 
niedopuszczanie do wy wozu zwierząt [choiych lub po­
dejrzanych, zaznaczając, że najmniejsze iw tym wzglę­
dzie uchyli i unia mogą zagra żać zamknięciem granic z 3 
strony państw importujących. Minister zwrócił się do 
pp. inspektorów w eteryruryjnyoh o wypowiedzenie opi- 
nji w poruszonej sprawie i wskazanie środków, któreby 
mogły przyspieszyć awtalezatnie niewygasłych jeszcze 
|w kilku w ojewództwaich cnorób pryszczycy i zarazy 
Dłucuej, a tern samem zabezpieczyć wysyłkę trzody i by­
dła zagranicę od następstw nieuchronnych na wypadek 
stwierdzenia choroby w danej przesyłce.

Po wygłoszeniu przez naczelnika wydziału cho­
rób zakaźnych referatu o obe-mym stanie chorób zakaź­
nych, w szczególności o zarazie płucnej i pryszczycy 
i o osiągnięt-em porozumieniu z  państwami importujące- 
nn w sprawie wywozu zwierząt z Polski, wywiązała się 
szczegółowa dy skusja, o której poruszono cały szereg 
zagadnień, zmierzających dc udoskonalenia nadzór- 
iwetcrynaryjnegu nad stanem zdrowotnym oraz nad 
transportami zwierząt, przeznaczonych dio wywozu za­
granicę,

Następnie naczelnik wydziału weterynarji spo­
łecznej zreferował obecny stan rzeźni pod względem sa­
ni tam ym, oraz sp awę bada nia bydła rzeźnego i mięsa, 
zaznaczając, że sposób badania mięsa ma pierwszorzęd­
ne znacznie dla eksportu tych pr-oaufctów, ponieważ 
państwa importujące zwracają na to specjalną uwagę. 
Referent zaznaczy7!, że jednolita dla całego państwa 
ustawa o  badaniu mięsa i zwierząt jest w opracowaniu 
i  iwprowadzenit jej w życie wymaga już obecnie przy- 
gOLiiwmi odpowiedniego personelu weterynaryjnego.

Naczelnik wydziału zwierząt przedsrawił zebra­

nym z a s a d y  altcji-podjętej przez ministerstwo rolnictwa 
i D, P. celem należytego zorganizowania i poparciu! 
zbytu bydła i trzody oraz przetworów zwierzęcych, -i 

W  zakończeniu p. minister zwróci! sie z apelefd 
do uczestników konferencji, by dołożyli wszelkich star 
rań -celem ochrony eksportu zwierząt i surowców p o 1 
chodzenia zwierzęcego, kładąc nacisk na konieczność 
otoczenia życzliwą opieką organizowanych w tym celu 
spółdzielni rolniczych.

Wiadomości z PaMi i ze świata,
Sprawa kandydatury Polski do Rady Lig] narodów#

Jak wiadomo, Niemcy w niedługim: czade mają 
wstąpić do Ligi narodów, gdzie Polska dotychczas nie-, 
ma swojego stałego przedstawicielstwa. Przyznanie 
Niemcom stałego miejsca w Radzie Ligi umożliwi im 
wszczęcie dyskusji nad sprawą rewizji granic wschod­
nich. Polska stara się także o  stałe iniejsoe w Radzie 
Ligi, jako państwo zainteresowane w utrzymaniu swoich 
granic zachodnich. Sprawa ta jest omajwiana żywo przez 
prasę całego świata-, i przez gabinety: francuski, belgij­
ski, angielski i niemiecki.

Bezczelna neta niemiecka do rządu polskiego.
Po-sel niemiecki w Warszawie złożył w ministers 

stwie spraw zagranicznych notę, z której widzimy, żo 
Niemcy w niesłychanie bezczelny sposób chcą wmie­
szać się w sprawy wewnętrzne Polski. W nocie tej rząd 
niemiecki zauważa, że polityka Polski w stosunku do 
Niemiec nasuwa rządowi niemieckiemu poważne wąt­
pliwości. W nocie tej ubolewa się, że 95% gruntów par-:' 
refowanych w Poznańskiem i na Pomorzu stanowi wła­
sność niemiecką. Dalej nota zwraca się przeciwko rze­
komej niesprawiedliwej likwidacji mienia niemieckiego 
w Polsce.

(Bezczelność niemiecka zastała niedawno w sposób 
stanowczy napiętnowana (na innym terenie) przez Mtis- 
soliui-ego, który kampanję niemiecką w stosunku do 
Wioch nazwał „uhydną i śmieszną44 —  „całokształtem 
notoryeiznyoh kłamstw14 —  który ras-t-rzega się, że „po-> 
iityka włoska nie odchyli się ani na włos od dotychcza­
sowej11 i t. a. —  W Niemczech zawrzało —  jednak' 
złość skierowaną przeciwko Włochom musiały stłumić 
w sobie, bo spostrzegły się, że za szefem rządu stoi sil­
nie całe społeczeństwo).

Kor.fe-.encju Malej Ententy.
Na konferencji państw, t-. izw, Małej Ententy, do 

której należą: Czechosłowacja, Rumunja, Jugosławia, 
zapadła uchwała, by podjąć kroki zapobiegawcze prze­
ciwko polityce niemieckiej w odniesieniu do mniejszo­
ści narodowych na terenie Ligi narodów, by ta nie za- 
szfco-dziła interesom państw Malej Ententy. Pod obrada-. 
m. była również sprawa ustalenia pokoju na Bałkanach 
jak rówireż sprawa fałszerstw banknotów na Węgrzech, 
(o której -swego cizasu pisaliśmy). Po-zatem postanowiono 
wj powiedzieć się #— na mającej odbyć się konferencji 
rozbrojeniowej —  prze-ciw zupełnemu rozbrojeniu tak 
długo, dopóki Rosja nie zostanie członkiem Ligi i  nie. 
rozbroji się sama,
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Baczność powiaty: Lwów, Trem­
bowla, tórzezan/, Zborów:
Dnia 21 lutego odbędą się Zjazdy delegatów ze 

znanym porządkiem dziennym.

Baczność powiat Mościsk!*!
Dnia 22 lutego odbędzie się Zjazd delejaiów.

Baczność powiaty: 
Snc^acz, Brudy, Żyóaczów!
Dnia 28 lutego odbędą się Zjazdy delegatów.
We wszystkich Zjazdach wezmą udział posłowie 

Prezes (Kr. Z. Dr Deskur.

In te rp e lac ja
poeta Władysława Ostrowskiego i kolegów z Klubu 
P. S. L. oo pana ministra skarbu w 3prawie postępo­
wania p. Maftyniuka, d,rektora fabr,ki tytoniu w Mo- 

nasterzyskach.
Wioli im nakładem pieniężnym odbudowana przez 

państwo fabryka tytoniu w Monasterzyskach zamiast 
Btać się poważnym warsztatem pracy oraz źródłem do­
chodów dla skarbn państwa —  dzięki niewłaściwej go­
spodarce p. Maftyniuka, weszła w okres niebezpieczny 
dla jej rozwoju.

Kierując się chęcią zysków osobistych, przy za­
chowaniu pozorów dobrego i sprężystego urzędnika, 
p. Mattyniuk działa na szkodę skarbu państwa, dopu­
szczając się nadużyć na szkodę plantatorów, oraz ni­
szcząc pl mtacje tytoniu w okręgu przynależnym do 
fabryki. Cyfry dowodzą tego najdobitniej. W roku 1924= 
plantatorów z okolicznych powiatów było 7176, zaś 
w r. 1925 z 5817 zgłoszonych faktycznie, uprawiało ty­
toń 4.635.

Zakup w roku 1924, przeprowadzony przez p. Maf- 
yniuka samowolnie, wbrew obowiązującym przepisom, 
dał następujący wy nik:
1) liści doborowych zakupiono 197 kg po 1-45 zł
9) I? I klasy łt 1.270 H n 1-25

II klasy » 3-977 1f 105 łJ
n I I I  „ » 19.503 W 085 Ił

ó) I V  , V 46.490 n w 065
6) « V  „ » 37.743 » i* 0-25 ł»

Razem 109.580 kg.
Natomiast 13.24+ kg, to jest 12 proc. odebranej 

ilości, p. Maftynink uztlał jako nieużytek, za który nic 
się nie płaci. Z tego jednak nieużytku, który należało 
zniszczyć, p. Ma[tyn!uk po fermentacji otrzymał około 
3.0UO kg tytoniu. Nadużycie, dokonane na plantatorach, 
stało się źródłem zysków, albowiem za wykazanie wiel- 
kicu duchudów fabryki otrzymał p. Maftynmk remuae- 
rację w wysokości 3.000 zł

Skutki tego postępowania okazały się w r. 1925, 
w którym liczba plantatorów spadła do 65 tpygj zaś 
ilość dostarczonego surowca tytoniowego ao 87.530 kg, 
zamiast preliminowanych 102.473 kg. Działanie na 
szKodę skarbu państwa staje się aż nadto widoczne

w następstw.." z j ku korzystnej dla skarDU plantacji 
krajowej oraz, kj.ęzszonycb wydatków na zakup su­
rowca zagrań zżuego. _ -ł

Ale na tem się nie kończy szkodliwa działalność 
p. Maftyniuka. 3rutalne traktowanie robotników, nie 
mające nic wspólnego z konieczną dyscypliną w każdem 
przedsiębiorstwie, szykanowanie niemiłych sob e iudziy 
obrażanie ich godności człowieka, czego dowodzą skargi 
sądowe o obrazę czci ze strony robotników przeciw 
p. Maftyniukowi —  prowokatorskie metody postępowa­
nia wobec robotników, czego dowodzi wyrzuci nie z fa­
bryki robotnicy Kulpińskiej —  zmuszanie niektórych 
robotników do 16-godziantj pracy bez dodatkowego 
wynagrodzenia —  wszystko to razem wytworzyło sto­
sunki w najwyższym stoprću niezdrowe, nietylko nie­
zgodne z interesem fabryki, jako przedsiębiorstwa pań­
stwowego, ale wprost niebezpieczne dla jej rozwoju, i 

Usunięcie w ostatnich tygodniach z fabryki prak­
tykanta, p. Sagana, pracownika oddanego całą duszą 
służbie i dobru fabryki, niewygodnemu natomiast p. lla f- 
tymuLowi, dnwodzi w sposób niezbity, iż metody postę­
powania p. Maftyniuka, żadną miarą nie dadzą się po­
godzić z dobrem fabryki. _ . 1

Również metody gospodaiki p. Maftyniuka na 
punkcie dosiaw i zarupów, nie drogą publicznego prze­
targu, ale osobistych umów, wymagają gruntownego 
wyświefleuia. Nie jest bowiem właściwe, iżby tesame 
firmy dostarczały i dla fabryki i dla prywatnych ce­
lów p. Maftyniuka, jak świadczy dostawa sprzętów dla 
fabryki i mebli dla p. Maftyniuka, odlewów żelazu eh 
dla ogrodzenia fabryki i sieczkarni i sanek dla p. Maf­
tyniuka przez tesame lirmy i t. p. j

Z tych względów podpisani mając ca oku dobro 
fabryki oraz jej rozwój, zgodnie z interesem skarbA 
państwa i dobra publicznego, mają zaszczyt zapytać się 
pana nrnistra skarbn:

1) Czy znane mu sa stosunki, panujące w fabryce 
tytonia w Monasterzyskach?

2) Czy skłonny jest zarządz:ć komisyjne zbadaniu 
tego stanu rzeczy ze współudziałem członka najwyższej 
Izby kontroli państwa? ]

3) Czy skłonny jest pociągnąć do snrowej o Ino- 
wiedzialności p. Maftyniuka i zarządzić jego usunięcie 
z tak odpowiedzialnego stanowiska?

E&ałnskfe.
Tomaszowce, Dnia 31 stycznia b. r. odbyło się 

pod golem niebem, ze względu na olbrzymie tłumy, któ-i 
re w budynku szkolnym nie mogły się pomieścić, ze­
branie P. S. L. „Piast“  przy udziale posła draTargcw- 
skiego i licznej inteligencji z Kałusza i. okolicy. Przewo­
dniczył prezes Zarządu powiatiowęjgo, Adam Bajek, rol­
nik z Tomaszowiec. Po krótkiej relacji posła Targowa 
skiego o stosunkach polityczno-gospodarczych pańk 
stwa, rozwinęła się orżywibna dyskusja, przyczem wszys 
scy stanęli jednomyślnie na stanowisku, aby rząd za­
prowadził gospodarkę oszczędnośctową, aby Sejm 
uchwalił zmianę ordynacji wyborczej, aby rząd przy­

/
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szedł z pomocą kredytową wyczerpanej ludności wiej­
skiej i w iele innych spraw poruszono tyczących się pań­
stwa i stosunków wiejskich i miejscowych, a przede- 
iwszystkiem, bv- odpowiednie władze wglądnęly w go­
spodarkę tutejszego wydz-ialu powiatowego, gdzie od 
psa, jako karę mikiadu się zl 640, na biednego chłopa, 
ale ani dróg, ani mostów niema za co naprawić, bo d o ­
chody pożerają pensje urzędników7 w wydziale.

Celem uczczenia pamięcr.poleglysch w wojnie pol­
skiej przccwko nawale ukraińskiej i bolszewickiej, na 
którą to wojnę wieś Tmnaszowce i okoliczne kolonje 
maznrskia_wysta\vily sanie; kompani^ wojska, —  zgro­
madzeni uchwalili wmurować tablicę pamiątkową w7 ko- 

rj&cielo w7 Tomaszowcach, a to z tego względu, że z tej 
wsi zginęło najwięcej.

Po uchwaleniu rezolueyj wybrano Zarząd powia­
towy w następującym iśkladzie: przewodn-i-c-zący, Adam 
Bajek, za-s4ępca przewodniczącego, ks. Andrzej Filipek, 
sekretarz, .Jan Dymni', skarbnik, Tomasz Furman.

Prezydjum wiecu.
k?«nwlat feŚSSfSatyiS.

śnia+yn. Dnia 31 stycznia b. r. odbył się Zjazd 
delegatów poszczególnych K61, oraz mężów zaufania 
„Piasl-ak tut. powiatu przy udziale senatora Ta­
deusza Kaniowskiego 1 posła Andrzeja Witosa.

Po 'sprawozdibn.u prezesa powiatowego Zarządu, 
p. Michała Niemezewsjńego zabrał glos jako referent 
poseł Andrzej Witos. W jędrnem p*recmówieniu wska­
zał on na doniosłość chwili obecnej w odniesieniu do za­
gadnień i zadań przed któremi nietylkojsamo stron­
nictwo, lecz cały naród polski dzisiaj ajjpflfokreślił do­
bitnie wszystkie niedomagania dotychczasowych rzą­
dów7, oraz w7vtknął drogi, które-mi Polskie Stronnictwo 
Ludowe kroczyc potwinno, ażeby7 dotrzeć do upragnio­
nego tcelu, a mianowicie do uzdrowienia panujących 
w  państwie stosunków7. Do tegto zadania i do tej pracy 
konieczną jest zdaniem mowrcy ścisła i silna organizacja 
do której stronnictw7 o bezzwłocznie przystąpić po­
winno.

Uzupełnieniem moiwy posła Witosa było następnie 
przemówienie s-emaiora Kaniowskiego, który przeszedł­
szy poszczególne systemy gospodarki często zmienia­
jących się naszych rządów, wykazał wszystkie błędy 
i nieudolności, jak również wszelkie niedomagania, po­
legające na wąilywach zewnętrznych od nas nie zależ­
nych i njąl wikoucu -wszystkie zagadnienia w rezolucję 
■obejmującą sprawy polityki zagranicznej jak i we­
wnętrznej. sprawy7 natury gospodarczej jak i społecznej

Na końcu uchwalono jednogłośnie wezwać sena­
tora Dubruckiego do złożenia mandatu z powmdu opu­
szczenia stronnictwa, które mu ten mandat powierzyło.

Po jednoglośnem uchwaleniu powyższej rezolucji 
przeprowadzono w7ybór nowmgo Zarządu, powiatowego, 
na którego czele stanął ponownie dotychczasowy pre­
zes, zasłużony Jc-zlonek stronnictwa, burmistrz miasta, 
p. MiCuf.ł Niemczew^ski. Prezydjum.

■ i l j j p s ę i  z  P o d k a r p a c i a .
Zarząd swlatoiwy P. S„ L. „Piast" w Drohoby­

czu postępując systematycznie w swej pracy reorgani­
zacyjnej urządził w niedzielę d-tiia 24 stycznia 1925 r. 
sprawozdawczy wiec po-selsfci posta powiatu drohobyc- 
kiego dra Targowskiego w Stebniku, gdzie jak twiadomo

są saliny i kopalnie kainitu. W  Stebniku jest centrala 
komunistów, którzy wszelkie dotychczasowe odbyte 
tam wiece P. P. S. rozbijali. Zarząd powiatowy P S. Ili 
„Piast" przygotowywał się już od kilkunastu tygodni 
do stoczenia walnej rozprawy z komunistami stebnic- 
kimi a stwierdziwszy7 w Stebniku, Truskaweu i przyle­
głych wnioskach siwą bezwzględną wladizę nad temi gmi 
nami urządził dnia 24 stycznia b. r. wiec. Sala zapel-' 
niona po brzegi zebrała około 300 uczest; ików. Po za­
gajeniu wiecu przez zastępcę przewodniczącego powia­
towego zarządu p. Zarembę, poseł dr Targowski przed-ś*,- 
stawił sytuację wewnętrzną i zewmętirzną państwa. Po 
jego przemówieniu zabrał glos prowuder komunistów 
Bilaiwka. i przedstawił raj jro lszp g ig j zachęcając chło­
pów, by za przykładem Bryla przyglądnęli się temu ra-: 
jowi zbliska. Wkońcu wezwał zebranych, by " razem 

nim opuścili salę. I -cóż się stało? Wyszło ze sali 30 
mlcidych chłopów —  poważni gospodarze naśmiewmjąo 
się z przemówienia Bilawki pozostali —  ba kilkudzie­
sięciu chłopów, czekających iw braku miejsca na polu 
węszlo na salę, poozem zebrani ponownie prosili posła 
dra Targowskiego o wyjaśnienie kilku spraw. Poseł dr 
Targowski do życzenia się dostosowmł, poczem w7 spo­
koju zebrani opuścili zebranie. Komuniści widząc siłę 
P. S. L. „Piasta" zrezygnowali po raz pierwszy z chęci 
rozbicia wiecu a wychodzącym ze sali zaśpiewali „mię­
dzynarodówkę" —  Efekt ich wystąpienia był ten, że 
gospodarze wspomnianych gmin masowo zaciągnęli się 
pod sztandary „Piasta". Komuniści za rozbicie wiecu 
otrzymują 1.000 rubli. —  Na wiecu „Piasta" zatem 
stracili, a chłopi się przekonali, że w  jedności siła i że 
jedynem stronnictwem naprawdę o los e-hlopa dbającem 
jest wyłącznie tylko P. S. L^.Biast". Pamiętajcie o tern 
c-hlopi i iąc-zcie się pod sztandarem „Piasta", abyście 
kiedyś nie żałowali. ■

Licytacja koni wojskowych
ha obszarze D. U. K. VI. Lwótf

odbędłie się w następujących garnizonach i terminacn
każdorazowo na targowicach końskich o godz. 9 rano:

Lwów 19 i
Żółkiew 
Brody 
Złoczów 
Brreżany 
Tarnopol 
Czortków 
Trembowla 
kołomyja ■ - ■
Stamsłac ów 
Zaleszczyki

Do licytacji dopuszczeni są wszyscy bez wyjątku 
Przy sprzedaży przyznawać będzie D, O. K. nabywcom 
krotko terminowe kredyty na podstawie gwarancyj, 
zaświadczony cli przez państwowe władze komunalne 
lub policyjne o posiadanie realności, poręczeń władz 
państwowych (komunalnych), bankowych listów gwa­
rancyjnych lub w wyjątkowych wypadkach zezwoleń, 
wydanych po zaciągnięciu opinji przez D. O. K. .

26 lutego 5 i 12 marca
27 » 9 u
22 ff 8 n
24 10 w
24 »

1 -
10 n

22 8
ii

2 n
' , ./ 5
25 4 i 11 ti

1 ii
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,rz?n- hantiiowo-rotaiczy.
Ceny obcych walut

dnia 17 lutego 1926 n
Buliki płacą za 1 dolara  7 zł 30 groszy

„ s '  m 1 funt szterhng. , , 33 ,  —  „
„ „ „ 1 franka irancusk. . —  „ 2 6  „
» » » 1 szwajc. . .  1 „ j39 „
„ „ „ 1 koroną czeską . . —  „ 2 1  „
„ „ „ 1 lira włoskiego . . '  —  „ 28 „
„ „ „ 1 maikę niemiecką . 1 „ 69 „
„ „ „ 1 szyling austr. . . 1 , 0 8  „

GieMa zbożowa w KeakoFie.
Notowano dnie 12 lutego 1926 za 100 t g  towaru:

Pszenica dworska...............................................................  37-00— 38 Ol)
Pszenica t a r g o w a ...........................................................  35-00— 36 C0
Żyto dw >rsłd ł k r a jo w e .................. ................................ —
Żyto targowo  .................................. 22 00—23-00
Owies ć ^ o ib k i ................................................................... 2o*00—27 0J
Jęczmień województwa krakowskiego.......................... —
Tęcztriei. na k ru p y ...........................................................22-00—23-00
Er^pak firnowy .  ......................................................  —
S u m ek  icra jow y ................. .............................................  ~
Mąka pszenna 45 % okr. krak, ,   .............................. 66-00—68-00
LTąka ży*nia 60% 'okr. k r a k . ................. .... 31-'SO— 39*50,,
Mfka żytnia 65' , okr. pozn ..  .............................  40-00—4 li0 )
Otręby pnzenne.................................................................. 15*5u—lt> 00
Otręby żytnie  .............................. 15-00—16*00

Targowica miejska.
Płacono dnia 12 lutego b. r. za 1 kg żywej wagi:

Buhaje . . . . . .  * . . . . . . . . . . . .  0-82— 115
Wo?y  ................................................................................... 0"8)— 1*12
K row y ........................................................................................... 0-66— 1-10
> o w m L  ...................................................................................0-73—102
Cielętfi . 0-90— 1*85
Nierogacizna . ,      1-62-1-90

Nabiał.
Mleko zbierane 1 l i t r .............................................. .... 0*20— -25
Mleko nijzbier me T Litr  .............................................. 0-30 - 0-40
Śmietana łódka 1 litr .  ..............................................  —
Śmietana kwaśna 1 litr . . . . . .   ............................. 1-60—2*00
Ma»ł: I  t g  . . . . . . .  k  . " ......................   4-00—5*60
Ser 1 k g ..................... ......................................................... 0*80—1*20
Jaja kopa f , t » • • • • • . . . . . . . . . .  . 0*16—0*20
l
| D ? ó Ł .  zł
Kura . . , ~ r , .     4— 7
Kaczka b i t a     4 — i
Kaczka ywa      5— 7
G<L  .............................................................................................  '• - i0
Gę żywa  .............................................. .... 7— 15'
indyk sztuka  ................................................................... H — 14
Indyozki sztuka  ...............................................................10— 18

jF*iI By przyzwyczaić kupną krowę do swoich, co trwa 
pioraz dłuższy czas i powoduje nieraz niepokuje między 
bydłem, radzą niektórzy smarować przez kilka dni karki 
{ głoiwy krów* alkoholem. Krowy poczną się nazwajem 
lizać i  przywykną dlo siebie. Poproednio musi się jednak 
pczyścić te części siała bardzo dokładnie mydłem i wodą 
ciepłą, by przy lizaniu nie nabawiło się bydlę jakiej cho-
*obyr

Odzwyczajenie znurowionegc konia od skakania: 
poza postronki. Znarowionego konia zaprzęga się do 
średnio ciężkiego klcca drzewa,, dając mu długie po­
stronki, które przymocowuje się dość szeroko od siebie, 

| żeby koń w czasie wierzgania nie uderzał w kloc. Zręcz­
ny i silny parobek prowadzi konia, najlepiej po świeżo 
zoranej roli, robiąc ciągłe skręty, nie zważając na to, 
czy koń chodzi między postronkami czy też z boku. Gdy 
koń zmęczy się, zaprzęga się go do wozu i oprowadza­
jąc przekonywujemy się, ozy koń wierzgania zaprzestał. 
W  razie potrzeby powtórzyć trzeba tę czynność puro- 
krotnie, a koń szybko pozbędzie się narowów.

Cgólne prawidło dobrej orki. Nie orać wtedy, 
kiedy rola jest mokra, zlepia: się i maże. Nie brać za sze­
rokich skib przy pokładaniu. Orkę rozpocząć jak naj­
wcześniej. Dobra orka odznacza się skibami równei sze­
rokości i głębokości, skiby leżą równo i dioibrze są od­
wrócone. Zbiory w znacznej mierze zależą od dokładne­
go sprawienia roli zaraz przy pierwszej orce. Później­
sze poprawki choćby najstaranniej robione iwiele już nie 
pomogą.

O regułach zapłodnienia. Jeżeli jałowice lub kro­
wy mimo kilkakrotnego dopuszczenia ich do stadnika 
nie zapłodnią się, zachować należy następujące reguły:

1) Zapasione zwierzęta paść skąpo i starać sio 
dla nich o ruch dostateczny.

2) Przed dopuszczeniem trzeba je dłuższy czas 
przepr o wadzić.

3) Często, zmieniać stadnika.
4) W  wielu razach pomaga puszczenie krwi bez­

pośrednio przed dopuszczeniem.
Młode knury można bez obawy dopuszczać do 

macior 1— 2 razy tygodniowo, starsz" najwyżej raź 
dziennie. Jeżeli młode knury me okazują chęci dk> elear, 
kania, powinno się dawać dużo owsianego śrutu z chu- 
dem mlekiem i dziennie 1— 2 łyżek gniecionego siemie ■ 
nia konopnpgo albo nasienia pokrzyw. Można także da- 
w*ać im popa zonę świeże pokrzywy. Maciorki można 
użyć do chowu, gdy skończą siedem miesięcy; za długo 
7. tern czekać się nie powinno, gdyż zdarza się często1, 
że później dopuszczane maciorki bywają niepłodne. Kto 
jednak chce mieć wyrosłe maciory, powinien je dopu­
szczać dopiero, gdy skończą 11 miesięcy. Maciorkom: 
nie objawiającym chęci do parowania się, daje się śrut 
z owsa, z dodatkiem do paszy codziennej kilka lyżetó 
nasienia konopi lub nasienia pokrzyw. Młode maciory 
z prosiętami powinny dostawać śrut jęczmienny, owsia­
ny, odpadki z mleczami, otręby, zieleninę, buraki i t. p. 
Po oprosieniu okazuje maciora popęd płciowy iw 4—$  
tygodni. Jeżeli objawi się on w czasie karmienia pro­
siąt, to trzeba najpierw odsądzić prosięta,, gdyż po przy­
jęciu knura traci maciora mleko lub też następują! 
w niem pełne zmiany, tak, że oddziałuje ono szkodliwie 
na zdrowie prosiąt.

Cebula szkodzi ptactwu. W  malej ilości może słu­
żyć dla kur jako środek przeciw glistom; jedna cebula! 
upieczona w cieście może być śmiało użyta jako lekar­
stwo dla 20 kur. Natomiast na kaczki cebula działa jak! 
trucizna powodując zapalenie kiszek i wzdęcie wątroby, 
Choroba robi szjbkie postępy i kaczka ginie, o ile; 
otrucia na, czas nie zauważono. Kai umeiK jest jedyny 
przez zadamit lewaty wy z 2 łyżek cieplej kawy z mle* 
kiem i cukrem.
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I>ni Kalendarz rzymsko-katolicki
S ż o ń c a

Wschód 
godz. min.

Zachód 
godz. min.

21 N. 1 Postu. (Wstępna). Eleonory p. 6 39 17 11
23 P. Katedry św. Piotra ap. w Antjoehji 6 37 17 13
23 W. Fulgentego w. Romany p. 6 85 17 14
24 Ś. Suctie dni. Macieja ap. 6 33 17 16
25 C. Anastazji p. ITaw jaua m. 6 31 17 18
26 P. Suche dni. Aleksandra b. m. 6 29 17 19
27 S. Suche dni. Lean. b. m. Julj. m. 9 6 27 17 £1
28 N. 2 Postu. (Sucha) Romana w. 6 25 17 22

W ażie dla inwalidów.
Podaję do wiadomości, że po ciężkich trudach 

udało mi się wystarać, by inwalidom, którym została 
renta wstrzymana a poimodu pożnego zarejestrowania 
(§  24 ustawy inwalidzkiej), była nadal wypłacana, sto­
sownie do rozporządzenia min. spraw7, woj., Dep. VIII, 
Sanit. L. diz. 818, 25 sup. z dnia 7 lipca 1925 r. i mLn- 
sterstwa skarbu z dnia Ib grudnia 1.925 r. L. 1.816.

Wobec etgo Izba skarbowa w Krakowie rozpoczęła 
już pracę w tym kierunku, trzeba tylko, aby każdy za­
interesowany udał się do przynależnego P. K. U., powo­
łując się na powyższe rozporządzenie i ptrosić o  wzno- 
wieaie aktów dc dalszego riągu wj placania renty.

Poseł Furmaniuk z KopyczyUeekiegOi

Noiwy minister robót publicznych.
Minister Motraczetwiski ustąpił z dotychczasowego 

stanóweka. Miejsce jego zajął jako minister robót pu­
blicznych poseł Bailick] (także z parLji P. P. S.).

Rekrutacja robotników i górników do Francji.
W  Państwowym urzędzie pośrednictwa pracy w Tarno- 
braegu odbędzie się rekrutacja kilkuset robotników i ro­
botnic rolnych oraz górników do kopalń rudy ó węgla 
we Francji —  i to w następujących terminach:

Dnia 25 lutego b. r. w  Nisku w biurze Wydziału 
powiatowego, zaś dnia 26 lutego w Państwowym 
■urzędzie pośrednictwa pracy w Tarnobrzegu.

Odjazd zarekruuowanych robotników nastąp; już 
dnia 28 lutego b. r.

Znowu jeden peseł (Tatarczuk) porzucił „Wyzwo­
lenie" i przystąpił do klubu „Stronnictwa Chłonskic- 
gio“ .

Krwawa demonstracjo bezrobotnych w Kaliszu.
(jnegdaj Kalisz był widownią krwawych wypadków. 
Tłum bezroboil ny ch, zebranych na rynku, napadł na 
ratusz, gdzie delegacja bezrobotnych obradowała Se 
starostą i prezydentem miasta. Pierwsze piętro i gabi­
net prezydenta zostały zdemołoiwiaine. Prezydent, Szaras 
i zastępca starosty Henryk Ostaszewski zostali ciężko 
poDici przez napaswiików. Pó dwugodzinnych utarcz- 
fcach policja przv pomocy dwóch bataljonó"' 29 pułku 
rr echoty rozpędziła tłum.

Posef Skrzypa kumotrem politycznym posła 
Bryla w wychwalaniu So .vdepji. Przed łułku dniami po-: 
oeł Skrzypa urządził wiec |w Zamościu, na którym wy- 
cnwalał st< sunki panujące w Bolbzewji. W  wywodach1 
swy ch poseł Skrzypa powoływał się etałe na ouinję po­
sła Bryla, który wespół z komunizującymi posłami ze 
„Związku Chłopskiego" jeździł de Sowdepjii, a potem 
iw wywiadach rozp^wał się nad tem w^ysthiem, co mu 
z łaski i pod ścisłym nadzoram G. P. U. pozwolono 
z wierzchu tylko obejrzeć.

Okolice Zamościa coraz częściej nawiedzają isa> 
telici, czerwonej gwiazdy pięcaoiamiennej, propagując 
raj sowiecki. Czynu;ki patrjotyczne w Zamościu wkiuj 
przedsięwziąć akcję paraliżującą propagandę komura- 
styczną.

Delegacja Ukraińców w Warszawie. Dnia 10 lu­
tego przybyła do Warszawy delegacja ukraińska, wy­
łoniona na wielkim wiecu, który się odbył w Stanisła­
wowie. Delegację prowadzi! dr Daniłowicz. Delegacja1 
przedstawiła pte-mjer»cwi postulaty lndnośc-i ukraińskiej.

Jeszcze jeden rozłam w „Wyzwoleniu". Ostatnio 
poseł Jan Adamowicz, należący do tak zwanej grupy 
kresowej „Wyzwolenia", wystosował do prezesa tego 
klubu pismo, w którem uwiadamia, iż występuje z „W y­
zwolenia", które iw ten sposób zmalało do 25 posłów.

Pierwsza kobieta —  sędzią w Polsce. W  dniu 
29 stycznia w Warszawie przed prezesem sądu apela­
cyjnego, p. Krajewskim, złożyła egzamin sędziowski 
pierwsza aplikautka sądu okręgowego *w Łodzi panna 
Róża Łukomaka. Egzamin złożyła p. Łukomska ze 
stopniem celującym. Pierwsza kobieto w  Polsce, która 
'/łożyła egzamin sędziowski, liczy aż... 23 rata.

Proborm bPguna półrocuegc. O. Bernard 10 lat 
przebywa na najdalej wysuniętej na północ placówce 
zamieszkałej przez człcwieRa w Mary‘s Igloo. Ammund- 
sen odwiedził tego misjonarza, który spełnia. ubowiązki 
duszpasterskie wśród Eskimosów, przebiegając setki 
kilometrów na saniach, ciągmięlych przez dwanaście 
wiernych psów. O. Bernard przybywa obecnie do Euro­
py, gdzie w Genewie ,m» wygłosić szereg odczytów 
o działalności swojej wśród Eskimosów.

W walce o zdrowsze nerwy i o lepszą spran ność. 
Radosną nowinę przynosi wszystkim cierpiącym, i cho­
rym pouczająca broszurka Ernesta Pasternaku., Berlin 
Michajelkirchplatz Nr 13. Zwracamy uwagę na zamie­
szczone w dzisiejszym numerze na cało-stronicowe ogło­
szenie.

I n s t y t u t  d l a  l e ^ s e i f 5. a  r a d i u m  
w  K r a k o w ie

zawiadamia, że od 15 stycznia b. r. przeprowadza leczenie radem 
W Y Ł Ą Ł Z N IE  w  z a P ła t f z f e  „ D O M  Z D R O W I A "  

M r a !i ć w ,  u l ,  s i e w r a d ł k l e g o  Ł . 1 .
Zgłoszenia z prowincji należy skierować wyłącznie pod po- 

I  wyższym adresem.
Lekar.i naczelny przyjmuje tamże od godz. 9—10 i od 3 - 4 .  

I  _ Telefonu tir <57.
8 Specjalny oddział leczenia nowotworów (gnzów). 630

33 0  z ło ty c h  dam terno, kto wskaże adres: Eugeniusz 
Czernak, bucoaltor, lat 38, nrodzony w Bielsku-Białej, ostatn i 
pobyt w Brodnicy. Pomorze. — Sułtan- Toruń, ul. Szeroka L, 24 j

633
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J ó z e f  L is ,  J3:‘a t k o w f c e s  Załatwimy, ale nie wcześniej 
jak w marun, gdyz musimy przestrzegać kolejuośsi, w jakim te 
sprawy nadchodzą. — A L u r i  t i a r a :  Oddamy naszym po­
stom. — A n ta m i I ć is m ła : Załatwimy. — J ,  S o j i i t :  aTenu 
merata kwartalnie wynosi 2 ztote. List zamieścimy. — I*. jrią- 
s l u r :  Wiersz nadpalany nadaje się chyba tylko do kosza, 'ooo 
Tobi pan konkureneję dziadom kalwaryjskiw ? ,— J a n  W ilk ,  
Miechowskie: Artykuł amieścimy. l£wott 900.000 marek z roku 
1921 z maja w pełnej waloryzacji wynosi 6000 złotych T . Ci. i*. 
z  O ś w i ą u a k a :  Po ziłat nenia odpowiemy. — O ls z e w s k i  
Z J a w o r n i k a :  Oprócz Państwowego Banka ltoinego, Lwów, 
Halicka 21., żadna instytucja paustwewa na ten cel pożycz;t nie 
udziela. Prosimy w tej prawic zwrócić się pod wskazanym 
adresem. —* F im tr B u s z :  Wysokość zwiotn siRdauych pie­
niędzy w Hasiu, zależeć będzie od majątku Kasy , Trsolła będzie 
zwrócić się o informacjo do wspomniansj (w liście) Kasy. — 
A n d r z e j  H n o J z I a :  Prosimy zwrócić się w tej sprawie o "n- 
formacje do księgarni. — . 'V « n P » . c ' (  K . i d o c h o i i s  '.i : Oka­
zowy wysłano. Serlocznie dziękujemy za posdiowienia. Cześć! — 

- W o j c i e c h  F cu -m cia  :  Załatwimy, tylko prosimy o cierpliwość. 
Odpowiedź damy w „Piaście". — J o z e f  lu a r is ie ń , & aiv'i- 
l f d a :  Województwo przedłożyło ministerstwa pracy i O pieki 
spoteoznej wasze podanie o skapitalizowanie renty inwalidzkiej 
z wnioskiem na skapitalizowanie ronty na przeciąg uwu 1 it — 
J ó z e f  a ń r a p iń s k i ,  B a r im r n  B a r a n ,  M a r c in  F e la ,  
K a t a r z y n a  G o l i s :  Po załatwienia sprawy odpowiemy l i ­
stownie. — A .  41. z  J a s i e n i c y :  Sprawy pirusrme w piśmio 
trzeba, załatwić na miejscu, albo wnieść zażalenie do odnośnych 
władz. Do poruszenia w „Piaście" nie nadają się — *9. L im a k : 
Wierszy pańskicn nie ara mścimy, gdyż s j za słabe. — M ic h a ł  
d a n i e  s k i :  Wszystkion spraw przy tak szczupłym personalu 
redakcyjnym nie da się naraz załatwić. Trudno, trzeoa czekać 
jakiś czas, by każda sprawa mogła być kolejno załatwioną. — 
A .  Ł a z d it  J .  Kajendarzy tyoli na skfadzie nio posiadamy. — 
J  t d e u s z  O lp iń ^ k i :  Prenumerata zapłacona za cały rek. Ga­
zetę wysyłany bsz pizerwy. — K le m e n s  ’/. i
krzyż nFirtuti inilitari" peusjb nadal będą wypłacać, Zwrócić sie 
o informacje do starostwa. — B o l e s ł a w  jŁ a S w s k jp  Prenu 
merata zapłacona za I kwartał. Mimo całej biedy widzimy, że n u 
tracicie humoru, pirząc nam, żo „kary i egzekucje posypały się 
na was, jak kruki na zd3chtegu konia". W  sprawie wysokiego 
wymiata podatkowego należało wnosić odwołanie. PrzyjmijoL 
serdeczne pozdrowienia od nas. Cześć! — W o j c i e c h  K l im e k  ; 
Zbadamy. — J a n  M a c h o w s k i ;  Starać się dzisiaj o prawa 
inwaliuzkie jest jn i zipóźno. Jeźbli komisja superrewizyjna dała 
wam kategurję 0. 1. to praw do inwalidzkiego zasiłku, ni" otrzy­
malibyście. — A n t o n i  J e i e ń :  Umowa jest ważna. Na'eźy
żądać zwrotu pożyczanych pieniędzy według umowy. — M t- 
l iO ta j K l u i r a :  „t’oraduik“ wysłaliśmy. Ksiąźeozia o ustaw.e 
gminnej jest w księgarniach wyczerpana, tak, że joj nie można
nigdzie nabyć, Równ eż książeczka draga, o storą zapytujecie
nas, wogóle nie ukazała się z draka. — I t o e y o n i ł  it la cc ln u  
Artykuł pański nie nadaje się do druku, ma p-iu bardzo mętne 
wyobrażenia o pewnvoh sprawach spółozfesnyca i widać nio zdaje 
sobie pan sprawy, że rząd ^koalicyjny ma wielkie truu-ności de 
zwalczenia. — M ic h a ł  Ś p ie w a k  Troim y zwrócić się do
„Polskiej Nafty" w Wtsrszawio za po_“eduictwem adwokata i zo­
stawić P. N. ozternastadniowy termin uregulowani i tej sprawy, 
ooczem trzeba iść z tern na drogę sądową. — F .  )“  iVoro.yr«.-i -iii 
\Vobec brakn funduszów na tun cel dowody likwidacji szkód me 
mają żadnego znaczenia. —  i s J ó z e f :  Pełna waloryzacja 
odpowiada ed złotym 33 groszom. — Z a r z ą d  K ó ł k a  s iu łu . 
W  Ł iU k a w c o : Gazetę nadal wysyłamy. Przy zasiągantu infor- 
macji co do waRryzacji marek, należy podać miesiąo i rok, w któ­
rym zobowiązania powstało, oraz podać przyczyny, a w i5c, czy to 
oyła pożyczka, czy zapis, czy reszta ce ly knpna i t. p. — F i i in ie -  
l e c k i  «3aa , L a p la n s h e ę  F r a n c j a :  Zwróćńesię m Zarządu 
sądowego Banku w Warszawie, ul. Traugutta 6/8, stąd otrzyma­
cie dokładne informacje. Zda;e się nam, żo nic nie straćcie, gdyż 
rząd podosno objął gwarancję za wkładki, dokonane przez wy­
chodźców. — J a a  S S iS k ie a J ca : Od samy tej ma pa? wyzna­
czoną stopę procentową, która wynosi 6 proc., do taj kwoty do­
chodzi, jeszcze 23 proc. należytości, tak, że >yydaje się m m  ta 
kwota właściwą. — S t e fa n  J t;iaV i»iV :'zyk : W _ poprzednich 
dwu numerach podaliśmy szczegółowo wszystkie wyjaśnienia dla 
emigrantów do Kanady. -  TeoSiS  tS utółlew lC Z . Sprawa była 
już przedmiotem rozpoznania sądowego, nie mozo wie pan doma­

gać się, abyśmy orzekali nie znając sprawy tak dokładnie, jak sąd 
Radzimy zasięgnąć porady adwokackiej tam na miejscu. — K a r o t  
W a w r z y c z e k :  Tytułem zwrota należy się 33 proc. sumy hipo­
tecznej, czyli w waszym wypadku 340 złotych 50 groszy. Procent 
należy się wara taki, jalrt był umówiony. — F r a n c i s z e k  N a ­
le p a :  Adres: KoDsnlat polski, Budapest, iVęgry. Gazetę numer 6 
wysłaliśmy, a żyeuenia dziękujemy i serdecznie pozdrawiamy. — 
i ł la c l it a j T e o d o r :  Należy zwrócić się ponownie z prośbą do 
komisji odwoławczej o przyspieszenie załatwienia reknrsu, gd jz  
Izba skarbowa w Krakowie na przebiog tnj sprawy nie m i ża­
dnego wpływa. — W ła d y s ła w  P a w l i n a ,  Wielka Wieś, pow. 
Brzesko: Zarządzono daiszą wypłat; ienty w g rnuniu 1»25 r. — 
A n to n in a  W o id i e k a ,  to’Mwica; K a r o l in a  S z c z e p a n i e c ,  
Lubień; A n t o n in a  JBotlz. o  h ,  Torąbka Uszewska: Wszystkim 
zaopatrzsnib przyznano. - -  f S a r ja  S B ołyst, Krzeszów: z,aopa- 
tizenie przyznano od 1 styozuis 19^5. — fi* o »e ć , M a r ja  G a ­
c e k ,  Fi ze myśl; F r a n c i s z k a  C z a r n a ,  Szczurowa: Waszych 
podań niema w rzbie skarbowej. —- T o m a s z  W r o n a ,  Konary: 
Zaopatrzenia odmówiono. — M a r ja  P u d i l k :  Zaopatrzenia od­
mówiono. — M a r  j a  B . .e L n r s ,  Wieika Wieś; ir ls irja  M a ­
s ł o w s k a ,  Kielanowie;: Wstrzymano dalszą wypłatę ronty z po­
wodu nio przedłożenia na lok 1025. — nikt tu j a  W ę g r z y n ,  
Łukaaowice: Frośba o zaopatrzenie zostaniu rozpatrzona po prze­
dłożeniu ostatecznej uchwały sądowej uznającej waszego męża za 
zmarłego. — .J ó z e f  F t ą g n iw o d a ,  Ułęboczek: Należy przedro- 
ż.yć deklarację, na skutek której może nastąpić daisze przekazy­
wanie renty. — T e r e s a  B i e r n a t ,  Bokolnik: Akta wasze prze­
słała izba skarbowa szefostwu sanitarnemu celem stwierdzenia 
ziriiy iu  przyczynowego śmierci Stan,sława zs slażbą wojskową. — 
M a c ja  C h m u r a ,  g 2-go Wyka Akta przesiano szefostwu sa­
nitarnemu w Trzem) śla celem stwierdzenia związku przyczyno­
wego śmierci Jaku ia zo służba wojsk-dwą. — A n ie la  Ś l i w a :  
Akta przesłano do l ’o Watowej Komendy Uzupełnień w Tarnowie, 
ooiem przeprowadzenia uznania za zaginiona ro waszego męża 
Jakóba, co potrwa parę miesięcy, zanim sprawę dednitywnie za­
łatwią, — K a t a r z y n a  M a c l ln ! ,  Wola Zabierzowska: Wdro- 
żauo dochodzenia, calem zbadania waszych stosunków majątko­
wych. — K a r O fin n  iVrc51»tó3, Pewel Mała: Brakuje w Izbie 
skarbowej metryki śmierci, dokumentów wojskowych, oraz świa­
dectwa lęsrąrskiego, że śmierć została spowodowana pr-.ez słnżbę 
wcjskovrą. Dokumenty te należy nadesłać do izby skarbowej. — 
M arju . C z e c iz u g ti: Izba skarbowa wdrożyła docbodzen a, celem 
stwierdzenia waszych stosunków majątkowych. —  S t a i i i s ł n w  
M a z u r :  Obowiązującą jest umowa, która będzie decydującą dla 
sądu. Skarżyć pan może o dolary, leżeli jest taka umowa, R idzi- 
my jednak załatwić sprarrę ugodowo, gdyż na drodze sądowej 
skutkiem obrony dłużnika potrwa ta sprawa długo. Wrazie wy ł 
grania sporu, odsetki wynosić będą 15 proc. roczn e i może pan 
domagać się zabezpieczenia hipotecznego na podstawie wyroku, 
inne kwestje, jako dalsze, pozostaw.amy na razie bez odpowiedzi. — 
A l Urn C z e r n i i i l t :  Zwróćcie się do pausewowego Banku R o l­
nego Lwów, Halicka 21. Co do spłaty pożyczki K. 100 ', musicia 
polać nam w którym miesiącu była zaciągnięta i na jaki cel. — 
H u z io i i e r a  S w j l l k :  Ogłoszenie znajdziecie w 8 numorzo 
naszej gazety. — G a z ik  J a a :  Bliższe szczegóły podajemy v ar­
tykule „Wyjaśnienia do ustawy o reformie rolnej" — L u d  
B rou łiiila .«v i Wszystkie sprawy przez pana poruszone, są przed­
miotem naszych uchwał i były już omawiane na łamrch naszej 
gazety, woboe tege nie umieścimy. — S z o s t e k  B !a t c u s « s  
Zwróćcie się z zażaleniem do właściwogo starostwa za pośrednic­
twem nrzęda gminnego. Zaznaczany, że urząd gminny mnsi po- 
dać wam p iwoiy, dla których odmawia wam wydania tych doku­
mentów.

Karol M a cek , urodziny w re tu 193Ż, unieważnia s ’.rr adzioną ksią 
żeczkę w oskow ą, wy3law'.onq przez 40 p. p. 1338

W o jc ie c h  K ob la ilra . uro lżouy w roku 1893 w  Brzeąacb, uaiewatnia' 
zagabione doknm enly wojskowe z 1\ IĆ. U. Kraków -oowiat. 332

K s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą , wydar j  w  u. K (J. w Nisk, na nazwisko 
J ó z e t  P o r fr  urodzonego w  roku 1899 we wrzawach, powiat Tarnobrzeg, 
unieważnia s ię . ‘

KaaJÓwkę rżniętą i ciosaną, również całe budynki, poleca 
tartak dóbr Uścia Rus Re koło Gorlic. 536 1 2

Katarayna W ió jb a  z Hołdowua zagubiła wekeel, w s ła ­
wiony! przez Judka Dnia na 109 dolarów, z datą 9 września 1£ 4 r. 
Dokument unieważnia się. ^"9
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Tylko przez oszczędność całego narodu stworzymy granitowe podstawy 
niezależności i mocarsłwJwe] potęgi Polski!

Miejska Kasa Oszczędności
we Lwowie, ul. Wałowa L. Z, gmach własny

Telefony: Dyrekcja 2-75 Rk żyrowy w Banku Polskim
Sekretarjat 25-50, 49-22 Konto PKO. Waszawa Nr 59.914

przyjmuje wkładki oszczędności na 12% rocznie.
Za złożeni am wkładki 5 zł wyduja do domt skarbonki oszczędnościowe. 
Kupcom i iirzemyslowcom otwiera rachunki bieżące i wydaje 

czeki Miejskiej Kasy Oszczędności. S. 48 2 0
Zamiejscuwym klientom wysyła bszpłatnie czeki P. K. O. 
Podatek rentowy od wkładek opłaca Kasa z własnych funduszów 

ŁA W iiLAuiU  I ICH OPaOCErfTOWANIE 
R ĘO Z Y  OiitWA M IłŁsTA lW O D A  CAŁYM Ł. U Ą T K IĘ M .

NASIONA
ŝ sucaarcze, warzywne, kwiatowe
z  pierwszurzędnych plantacyj krajowych i zagranicznych 

poleca 625 1 2

m m m  r ie d l
L W Ó W ,  U L .  9U 70W S K k S G 0 L .

Cenniki szczegółowe wysyła się na żądanie.

m _______

P S Y C 5 5 0 -G IL  F O L  9 G .I A !
Run jesteś? Kim b y ć  m ożesz? Szyller-Szkoinik 

psych o  - grafolog, autor prac naukowych, określa cha­
rakter, " lo ln o ś c i, zalety 1 wady. Nade ślij sharakter pism a 
sw ój lub zainteresowanej osoby, napisz rok. [ m iesią u ro ­
dzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, ile o sóo  najbliższej rodziny, 
a otrzym asz naukową, szczegółow ą anal aę cha: akteru, ok re­
ślenia w ażniejszych zdarzeń życiow ych , odpow iedzi na 
szczerze zad me pytania, również h orosk op , u łożony przez 
słynne m edjum  . Ile E viguy . A nalizę-horoskop w ysyłam y 
oóotrzym an iu  pięciu złotych. O sob iścieorzy jm u je  dwunasta— 
siódm a. Doświadczeni i naukowe Szyllera-Śzkolnilia zaszczy­
cone chwalebnem i protokółam i naukowych T ow arzystw  War­
szaw y, świadectwami naj wybitniej szyci powag awiata le­
karskiego. A d res : Warszawa, w ydaw nictw o ■ Swit«, P sycho- 
gra fo log  Szyllei-iSzkolnik, ul. p iękna 26, Nadzwyczaj cieka­
w ej treści książki. Katalog ilustrow any darm o (Załączyć 
Znaczek pocztow y). 534 9 0

D O  ^ j r
i cre. j, wszelkie koniczyny, trawy, 
nasiona okupowe, warzywna ł kwiatów,

łyko, maść ogrodniczą oraz rozmaite preparaty chemiczne 
grzeoiw mszycom i wszelkim uinym szkodnikom roślinnym 

p o l e c a

AŁflSSANPEK HZYFYER
specjalny skład nasion 

POZNAM, UŁIuA WIELKA Ł. 11. TELEFON Nr 39041.
Na żądanie wysyłam cennik bezpłatnie. 514 2 5

kiaczntif! l i o r z y s t a j c i e  
zii sposobności I

Największa i najmodniej urządzona 
w Polsce fabryka skór i obawia

„ M iU O P B lS K IE  . ' A M  9  G A R B S R J R IE "
uruchomiła oddział zamiany wszelkiego 
rodzaju skór surowych n? skórę gotową.

Pod kierownictwem najwybitniejszych sił fachowych, 
fabryka wyrabia najlepszą skórę twardą, jakoteż 
wszelkiego '"dzaju skórę wierzchnią, które pod. 
względem jakości mogą najzapełuiej konkurować 
z zagraDicznemi wyrobami. —  JSie wmrzue złud­
nym obietnicom różnych nandlarzy. —  Wyf.jcie 
surowe skóry do fabryki — żądajcie próbek 
nowych wyrobów i prospektów, które wyślemy 
bezpłatnie. —  Przyjmujemy agentów na korzyst' 
nych warunkach. Kółkom rolniczym, j&koteż Spół­
dzielniom użyczamy ulg i specjalnych udogodnień.

' Adres nasz brzmi: 526

„Małopolskie Zakłady Gnh orskie i Fabryki Obuwia4*
Spółka Akcyjna, LWłiW, G A d S fflM lA  1.

W M M Ę  C Y ^ i E S
Era r o w, ul. Cze weka L. 13/P.
w ysyła : m andoliny wioski© po 25—80 zł. 
Skrzypce szkolne ze smyczkiem 20 zł. 
Harm onie ręczno od 40 zł. Niklowy 
„Gro Roskopi** patent z łańcuszkiem  
14 zł. niklow y płaski zegarek słynnej 
m arki „Enigma** 22 zł, budzik 15 zł.

Cennik ilustrowany zegarów i instrumentów 
muzycznych darmo i optatnio 503 07 0

Mw/czgjna premia dla naszych Czytelników i
Każdy Czytelnik ‘ naszego pisma otrzymać może za 
p o ło w ę  cen y  niezbędną dla każdego miąsjkańca i 
bardzo pożyteczną książeczkę: KCWU J^HA.WO © SS- 
FaiRMJE SOLNEJ czyli W JAKI SPOsOB MUZNY 
TTRZYMAC ZIEMIĘ Z PARCELACJI. Cf a kgięgars .ą 
50 groszy. Skład główny: Wydawnictwo BIBLIOTEKI 
OŚWIATY LUDOWEJ, Wąbrzeźno, ul. Wolności 59.

 ____ K U P O N  U L G O W Y
upoważniający do nabycia książeczki NOWE PRAWO O Ku- 
FOUM.IE ROLNEJ za 26 gr. Kupon ten należy wyciąć i przo- 
ałać wraz z dokładnym swoim adresem uraz należnością 
w znaczkach poozt. pod adresem: BIBLIOTEKA OSWIAIW 
LUDOWEJ w Wąbrzeźnie, ni. WTolności 59. Na koszt: prze­
syłki załączyć 5 gr, a razem z ceną książeczki 3U groszy.

537 i  0

W m m m m m m
do ręcznego wyroou d a ch ó w e k  ce m e n to w y ch  zw r  ń mar' i 
„Gaspary & Co.“ , również podkłady najnowszych rnederi, dusi«vcza 

ze składu w Krakowie Bp*1 ‘ ’
J, Boll̂ nder. Braków, nL Dle!i3W£&£ 05.
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P a c  - s i c ś ^ T  w a ^ Z E n o ś ć .
T a m i e  m a j ą t k i !

Gospodarstwo 40 morgow z. ani pszenno-buraczanaj, bu­
dynki murowane, kryte dechówką, 2 Mnie, 6 s*tuk bydła, 10 świń, 
drób, mas^yner’ a kompletna. Cena 8,000 złotych.

Folwa 'k 336 morgów ziemi I  i II klasy, w tem 65 mor­
gów łąki, młocarnie, 2 domy mieszkalne, 2 ftodoly murowane 
i  stajnie 38 sztrk bydł" rogatego, 10 koni, 60 świń. Ir wen tar- ‘ 
martwy nadkompletny, Cen 65.000 złotych.

Gospodarstwo 30 morgów, w uem 4 morgi łąki, budynki 
masywne, 2 konie, 5 sztuk Dydła, 8 świń. Inwentarz martwy nad- 
komple.ny. Cena 6.000 złotych.

Gospodarstwo 50 morgów ziemi I klasy, zabudowania 
masywne, 3 konie, 7 sztuk D y d ła , 3 świń, drób, inwentarz kom­
pletny. Cena 8.000 złotych.

Gospodarstwo 40 morgów ziemi I  klasy, budynki ma­
sywne 5 sztuk bydia, 3 konie, 5 świń, maszynarja kompletna. 
Cena 9.000 złotych.

Gospodarstwo 25 morgów I klasy, budynki nowe, 2 konie,
3 krowy 4 świnie, maszynerja. Cena 8.000 złotycn.

kospodaraiwo 20 morgów dobrej ziemi, budynki w do­
brym stanie, inwentarz żywy i martwy. Cena 6.000 złotych.

G osp od a rstw u  50 morgów I klasy, dom mieszkalny 
1-piętrowy, w mieście, ze sl ładem rzeźniczim, stodoła, stajnie 
masywne, 5 koni, 8 sztuk bydła, 6 świń, 2 bryczki, inwentarz 
martwy kompletny. Cena 25.000 złotych.

O berża  we wsi narafjalnei, 12 morgów dobrej ziemi. Szkoła 
w miejscu, 15 minut od dworca kolejowego. Cena 7.090 złotych.

dzierżawa 30 morgów dobrej ziemi, 3 krowy, 1 koń,
1 bryizka, maszynerja, 15 morgów ubsiane. Z  1 morgi 75 kg 
żyta, Do objęcia potrzeba gotówki 2.300 złotych na 8 lat-.

Oprócz /ymienionych mam jeszcze wielki wybór innych 
majątków i dzierżaw. Wybierających się proszę u zabranie eonaj- 
mniej 500 złotych gotówki zadatku. Z dworca proszę się ndawoć 
wprost do mnie, pierwsza nlica na lewo. Na udpowiedi dołączyć 
.mączek pocztowy. Ostrzegam przed agentami Hlicznymi. 627

Toffssasz Styczeń 
Kępno, nlica Nowa Ł. 273, Poznadskie.

B Ł Ę D N IC Ę
B ? A K  ?<RVVi U S U W A

P0LSE1MŁLS r  imZlDFiMG!
W I N O  C H I E 4 0 W 0 - Ż E L A Z » S T E

na maladze hiszpańskiej 532 9 0
reguluje słabości kobiece, doda e siły, podnieca apetyt, przy­
czynia krwi — położnicom zadziwiająco szybko przy­
w raca siły, a specjalnie polecane przez lekarzy w  chorobach 
płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, przy osłabieniu 
ogólnem, oberwaniu, braku och oly  do życia, nudnościach, 
zawrotach głowy —  wyczerpaniu fizycznem i umyslowem. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach lub zamawiać 
wprost z iabryki we własnym interesie, by ustrzec się przed 
Jicliemi podróbkami, klóre są? bezwartościowe, żądać wyraźnie 
1 # 1 , ? S :r  U A . . I ! )  KI* K R t l S m F O i t S l ł u S C K )  

naśladownictwo energicznie odrzucić !
Flaszka m niejsza z  op łacon ą  pocztą  i  opak ow an iem  zł 2*30

5 i łaszek  zł 11*—
Flaszka' podwójna z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 4*30

5 flaszek zl 20*— 
W yłączny skład i wyrób na Polskę: x

h m  m m ii  i -  m stiop ja , t u m

j L S i a .  * - a s , » i i s a i L f c r « t S ' S f f i r !
Biała na przedmieściu Tarnopola (3 km o l  stacji i miasta), czar- 
noziem podolski, obszar 400 morgów, do rozpare6'owania. [nfoi- 
maey j udziela p. Lustig w Tarnopolu, ai. .Konarskiego L. 9, lub 
kancoiarja adwokata Dra .Brunona Blim enfe^a we Jz.fowie, 

ul. Bioiowskiego L. 3, 521 2 3

iesi icd znsieure ■sieasuse
n a k a żd ą  N A J L E P S Z Y M  o  k a żd e j

gkebę i  H A m t e r a  p o r : 5

NAWOZEM FOSFOROWYM.
K was fosfo^tyy teraźniejszej to masyny działu natychmiast. 

Wskazówki i cenniki dostarcza firma:

1 9 1 1 1 ? M K M L S I ,  L M  
ul. Pt&liiszfcl 1. is. 534 1 5

a * -si ,.v

Ważne dla Kołek i rolników! i

Kosy karpack:e; kowalskie, ręcznie kute, Nr I i  II, * nowej 
angielskiej stali, umyślnie wyrabiane, w oliwie hartowane i w ogniu 
czyszczone. Nowośó cudu dokazuje i  dla Lażdego wartośó ad- 
zwyczajna. Nieoceniona piaoa w polu w radość się obraca. Kosy
0 pręcie silnym i nadzwyczajnym ostrzu, przeciniją tak lekko, 
że nie czuć prawie w rękach przy najtwardszych górskich trawach, 
psiankach i w zbożu. Nie powinno obecnie brakować aui jednego 
rolnika, któryby nie spróbował moich kos nowego wyrobu, ze stall 
szybko tnącej, o nadzwyczajnej dobroci, z ł  c o  spodziewam się 
zasłużyć na corrz większe zaafanie zł swą niezłomną pracę na 
korzyść aaroJu. Gwarantuję za każda kosę. Może byf 3—4 razy 
klepaną. Jeżeliby przypadkowa była nieodpowiednia, to w każdym cza­
sie wymiana wolna. Żadna firma nie jest w ctanio dać takiej 
gwarancji. Gtrzymnję niezliczone pocliwaino listy, żo niema 
w świecie równej firmy, żeby mogła z takiem zadowoleniem 
obsłużyć kosami, mk podpisana firma w Dolinie. Nie zmarnuje 
nikt grosza, ani zdrowia. Krpić ł andetę, jakich obecnie pełno, 
męczy się człowiek, jak wół, lab kosę rzuci w kąt i dalej kimuja
1 przepłaca zdrowiem. Swój do sw sgo niech pospieszy, nigdy 
gro3za nie zmarnuje, byle rzetelna obsługa i zadowolenie*

Szerokość kos 5—6 un.
D ługość 65 70 75 80 85 GO
-Nr I ilen a  zl 6-20 CMO 6 80 7-20 7-60 8

95 100 110 120 om

NrH Cena
v w  wow f l .\j  « w  o — 8'50 9*— 10*— 11*— sztuka

4-30 4-60 4*90 5*20 5*50 5*80 6*20 6*50 7*— 7*50 „

Rabat na 10 =  1, na 20 =  3, na >0=5, na 40=7, na 60= 9 , na 
100 =  20, na 500 =  130, na 1.000 =  500 kos darmc. Również 
młotki, kowadełka i bru :iki. Kosy wysyła się natychmiast pocztą 
lub koleją, za gotówkę zgćry. Sam koszta ponoszę. Bez zadatku 
nie wysyła się wcale. Inwalidzi w tym roka mogą otrzymać kredyt.

Adres firmy: 528

S K E U F j E L N  D O B U S Z J Z A K
skład tabr. kos 1 płacht tkackich, p. Bollsia (Jlatopjlska).

M K S F B B Y C J E
kolejowe i celne, krajowe i  zagraniczne, załatwia szybko i tania, 
oraz wszelkich informacyj bezzwłocznie i bezpłatnie udziela

J ^ i l U H O  T R A N S P O R T O W E

JSL T P  S-s J Ł
Sp. a j~r, odp. w Krakowie, I “ Bfirudy 37, teł -i787r

*5- »    581 8 0 ~ - -
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V.' J A K I S P O S Ó 3  P O Z B Ę D Ę  S IĘ  S W E J  
N E R W O W O Ś C I ?  To pełne Irwogi pytanie, bijące na 
alarm, jako ciężki jęk boleści, wyrywa się z piersi tysięcy 
i  setek tysięcy osód. Osłabienie nerwów jestto najwięcej roz­
powszechniona dziś choroba współczesnego świata knUural- 
nego, ściślej mówiąc, jestto choroba knltnry. Pobudliwe 
o": ,bienio uiriadn nerwowego staje się coraz częstszem, 
ciężka walka o byt i władanie jest coraz straszniejszą 
: ostrzejszą. Objawy zaś tej choroby mogą bj ć najrozmaitsze. 
Począwszy od zwykłego ucisku głowy, aż do okropnego, 
całkowitego lub połowicznego bólu głowy, osłabienie pamięci, 
utrudnione myślenie, pobudliwość, osłabienie woli, rozstrój 
umysłowy, urojenie, zawroty głowy, niezdolność do pracy 
umysłowej i  fizycznej, męczarnie bezsenności, unikanie 
ludzi, strach przed wszystkimi i przed wszystkiem, ciągłe 
wahania, uniemożliwiające decyzję na punkcie najzwyklej­
szych spraw życia codziennego, niemożność chodzenia, stania 
i t. p. Uczucie trwogi z biesriem czssu może stać się czemś 
okropnein

„ W Ł A D Z E  U hiiYŁŁO tófE  O D M A W I A J Ą  
M l Z U P E Ł N IE  P O S Ł U S Z E Ń S T W A  — myśli 
fa iczą  mi w głowie“ —  oto zwykła skarga wielu osób. 
Ob’ ęd wywiadowczy, lekceważenie i zaniedbywanie obo­
wiązków, niepewność w mowie, nieprawidłowe pismo, 
drżenie kończyn, zaburzenia żołądkowe, jelitowe, niestraw­
ność, zaparcie stolca, kłuoie i darcie w członkach, zastój
i nawał kiwi, chronicznie zimne nogi, napady kołatania
serca, ciężkość, nienokój, duszność, nerwowa gorączka i febra, 
raptowne zaczerwienienie i bladość i t. p.

fJZY M O Ż N A  SIĘ  W Y L E C Z Y Ć ?  — Jeżeli 
pragnnme położyć kres nerwowemu osłabienia z jego 

wielostroaneml objawami, to nnodewszystkiem należy zahartować wolę. Brak energji i woli u nerwowego stanowi główną 
przyozynę niepowodzenia w życiu.

O T W Ó R Z M Y  O C Z Y I  Widzimy często, jak lycie boi tal o zmarnowane, złamane, ponieważ wskutek braku 
woli nastąpiła zupełna rezygnuc a i zobojętnienie do życia. Słaby i chwiejny charakter podobny jest do choragiowki na
dachu, wystawionej na łaskę lada podmuchu wiatru. Nerwowym zachwaia się zazwyczaj dużo środków do leczen;a, niektóre
zaś z nieb są reklamowane wprost bez^ze^ie, a jednak istnieją drog5, prowadzące do zdrowia,

N IE  N A L E Ż Y  B Y C  N I E W D Z I Ę C Z N Y M  względem natury, która nas chociażby pośrednio, przez naukowo 
sporządzającą rękę chemika, obdarza środkami, które są rzeczywiście godne uwagi i pożyteczno, gdyż wzmacniają oraz 
uleczają. — Takim cen- I I I ?  Bj?frjjś? fil m D Środek ten orzeźwia, potę-
nvm podarkiem natury jest a  JsSfimsRY W yira  I . .  W adłr* "  B d S w K  f i  I _“ l ia  guje sprawność oraz siłę
żywotną, jest najlepsza odżywką dla nerwów i mózgu, poprawia krew, odmładza, daje radość życia, uczucie młodo Ej z jej 
zdrowiem i żywotnością, które zapewniają powodzenie oraz szczęście. Kola-Lecithiu chroni nerwy od znużenia i uodparnia 
przeciw wszelkim dolegliwościom. Kola-Lecithin dostarcza ustrojowi w najczystszej postaci takich składników, z których 
tworzą Bię i odnawiają komórki ciała oraz tkanka nerwowa. — W i e l u  l e k a r z y  a w tej liczbie naiznakomusi badacze 
i profesorowie uniwersytetu stosowali KCLA LECITBJN z najlepszym wynikiem i środek ten stale zalecają. Należy żądać 
i o z p ł a t i . e j  p r ó b y  oraz pouczającej, interesującej broszurki. Wysyłam to natychmiast franco 1 oc'oue z u p e . i . i e  J a r  m c  . 

Proszę przeczytać tę broszurkę, z której dowiedzieć Bię można, że najważniejszą przyczyną każdej poważniejszej cboioby 
jest osłabienie cielesnej siły. Kola-Lecitbin nadaje ciału moo. Łatwo się przekonać, iż rzeczywiści*1 można życie przed 'użyć, 
ohorol >m zapobiec, chorych wyleczyć, słabych wzmoonić, przygnębionych wzmocnić na duchu, a nieszczęśliwych 
uor >ni( szczęśliwy™!. ~  N a leży , t y l k o  c h c i e ć .  — Właśoiwe rozpoznanie niebe-pieczeństwa wywiera rozpływ 
uspakajający na duszę, jeżeli jednocześnie poznaja się drogi, któro zwycięsko wyprowadzają z tego niebezpieczeństwa.

531

E t f U S T  P A S T E H U t S ,  U f f iK U H  S .
MCHAELKISCI JU ł5 n  U .  — 0S9Z1M  — f i lE M E f .



16 tonią, 21 lutego lf)26 r. W 8

D

( SZKÓŁKI DńZEW OWOCOWYCH, ODMIAN HANDLOWYCH I RÓŻ
W I T O L D A  K L E N IE W S K IE G O  1

LEMSZCZYZNA-SZCZEKARKOW
polecają wyborowe drzewka i krzewy owocowe, róże w naipiękniejszy cb odmianach, oraz dziczki po cenach przystępnych.

I
 Cenniki wysyła się na żądanie. — Biuro sprzedaży; 529 1 2  ■

Dom handlowy B-cia Kleniewscy, A. Rostworowski i L  Szlenkler, Warszawa, Boduena 2, tel. 219-89 i
osmmsam  bmhmuhui asa

ULE ULE

ula zdrowych! 
Cła cierpiących I 
Dla chorych'

SPÓŁDZIELNIA PSZŁJELNiiCZP. „BAR??
Warszawa, ulica Miodowa L 14 — telefon Nr 62-33.

O B N I Ż Y La CENY1
warszawskie nadstawkowe kompletne, 
dwa razy olejno malowane, z su­
chego maiarjfOu, dokładnie wykonane, 

po cenie zł 39*50 za szlakę (daw nie/ zł 5 0)
AMERYKAŃSKIE: Dadanta-Blatta kompletne po cenie zł 2 4 5 0  (dawniej ?ł 3u). 
Ceny loco stacja Wierzbnik (Radomski) wraz z opakowaniem. MIODARKI 
2,3 i 4-ro plastrowe, całe metalowe i z drewnianemi stalagami, ^ODKURZACZE, w 
SJATKI na twarz i różne przybory pasieczne. Węzą sztuczną z czystego pszczel- w 
nego wosku na zamianą za wosku lub za miód. Cenniki wysyłamy na żądanie, o

Ufetura!

| i

Przeciw jakuajbardziej uporczy­
wym i zastarzałym wypadkom: 

reumatyzmu — gośćca — bólów nerwowych — bólu głowy 
i zębów — przeciw bólom iyl — spucUliznotn -  Polom nóg — 
kłuciu w koku — zapaleuiom stawów i tym podobnym chorobom

Dla chorych!
Dla cierpiących! 
Dla zdrowy chi

chwalą ogółu i e znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania

I C H T I O t t E N T O Ł
SKUTEJ? NADZWYCZAJNY! DZIAŁANIE PEWNE i SZY3HIEJ 504 67 0

T p r j »  o  . Z P n  wystarczy, aby się przekonać, żu tylko p raw dziw y  Ichtiom en tof Id e lr .a n i pomaga nawet
^ C /L l l l c l  p i  U U d  w takim wypadku, gdzie inne nie omagały. —  Przeszło 15 tysięcy podziękowań i tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskazuja na znz':omitą pomo .p  "W dz' /O j. Ichtlom entłU u. — (iłówna '"u .yka i wyryłka 
p ra w d z iw e g o  ichtiomentola: la b o r a to r iu m  Apteki SZYMONA E D E L M A N A  w  S a m b orze  Nr 85 . — 5 flaszek 
rchtiomcnłolu z opłaconą pocztą i ODakowaniem zł 11*50. 10 flanek ektiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 22 z ł. 
25 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 48  z ł. Wysyła/się za zaliozką lub za nadesłaniem należytośoi

i n

2 a  d z i a ł  o g ł o s z e ń  R e d a k c j a  n i e  o d p o a r i a d a ,

C s n y
1 wiersz mm . . 80 gr 
1 „ tekst, . , 45 gr 
1 „ 2 strona 60 gr

1 strona.............135 zi
J. „ tekst. . 202 -,l 
1 „ tytuł. . 270 zł

Drobne za słowo 15 gr 
Unieważnienie do* 
kumentów wojsk. 2 zł

Układ tabelaryczny, specjalne nades ane i ostatnia st.ona 50% drożej.
Za terminowy druk Administracja nie odpowiada.

C e n y

OPidSZEń

C e n y  p o w y i s z e  o b o w i ą z u j ą  o d  d n i a .  z m i a n y  w  n a g l ó w t e u .
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